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JłJS® W  10. paz^zierniKa.
(P. W.) O brady tedy sejmu krajow ego m ają 

niebawem  rozpocząć się znowu. Lecz czyli* 
zuowji: tylko się rozpocząć? Nie daj to Loże — 
a my przynajm niej z troskliw ością baczmy, aże­
by żaden uspraw iedliw ić się da jący  powód za- 
wigeauua. lob odraczania pra* jeg o  bez końca, 
nic .po naszej .znalazł się stronie.

Czemże ma być to zgrom adzenie * cprezen- 
tantów kra ju  /  ażeby odpowiedziało położonemu 
w niew  zaufaniu ? -  Ózy polem  popisu dla indy­
widualnych w yobrażeń i u c z u ć ? — K ażdy z nas 
zapewne odpowie, że nie. Czy areną, na któ- 
rejby puszczano się w zawody, kto prędzej i 
więcej zdobędzie sobie popularności ? — i to nie; 
boć zasłużona popularność nie zdobyw a się do­
raźnie — i w tedy tylko ma, tak  d la  posiadają­
cego j ą  ja k  i d :a  społeczeństw a, praw dziw ą 
wartość, gdy je j  podstaw ą i m iarą je s t ogólny 
pożytek. Owoż, nie co innego, jedno ten to o- 
gólny pożytek w inien być kierow nikiem  i celem 
usiłowań sejmowych.

Przedew szystkiem  więc należy trzeźwo roz­
poznać i uznać położenie rzeczywiste. Bez tego, 
ja k  w pryw atnem  tak i w pnblicznem życiu, ani 
nigdzie zajść dobrze, ani nic korzystnego zdzia­
łać nie można Nie' jesteśm y państwem , lecz 
tylko jeg o  częścią a żadna z prow incyj, w 
skład tego państw a w chodzących, nie może 
mieć zapraw dę więcej interesu, niż my, do u-, 
utrzym ania i ugruntow ania jeg o  potęgi i wpływu. 
Interes ten podwójnie najw iększej dla nas je s t 
wagi " z jed n e j strony znajdujem y tu ubezpie­
czenie od zgubnego pochłonięcia nas na ze­
w nątrz — z drugiej mamy przyznane praw o i 
możność przyrodzonego na w ew nątrz rozwoju. 
D roga więc postępow ania naszego je s t nam j a ­
sno i dobitnie wytknięta. Skierow ując urządza­
nie się wew nętrzne kn w ykształcaniu się ducho­
wemu i podnoszeniu bytu "materjalnego, osiągnąć 
zdołam y najrychlej oba wyż w skazane cele, łą ­
czące s ię rśc iito  tak  z dobrem  państw a ja k  i w ła­
snego krajn. a  - jh Ifi! .i "

Nie rozległa zatem ja k a ś  polityka, niby da 
leko sięgająca, państw ow a, lecz lokalna, na n a j­
bliższe i najżyw otniejsze in teresa w łaśnie zwró­
cona, jedyn ie  nam przystoi i je s t dla nas stoso­
wną. Tylko taka  m ieści w sobie dla nas zarody 
postępu, i zdolną je s t doprow adzić naw et d a le ­
ko, gdyż tylko taka, jak o ^b ęd ąca  zarazem  p ra ­
wną, ma grunt pod sobą, po którym czy to spo- 
rzej. oey wolniej, a le  przecie rzeczyw iście kroki 
staw iać i postępować m ożna: nie zapom inajm y zaś 
ani na  chwilę, że w świecie realnym  to tylko, co się 
istoteie ku postępowi- robi i co zrobione prze­
chodzi w życie, może mieć z czasem  i daleką 
doniosłość. to1- - •

Na tej to zatem  drodze niezłomnie i bez ża­
dnych zboczeń się trzym ając, na niej wszystką 
gorliwość i usiłow ania nasze skupiając, możemy 
mieć nadzieję i pokrzepienie podupadających z 
dniem każdym  wszystkich tej prow incji zaso­
bów i w yrobienie kiedyś d la  niej s tan o w isk a , 
któreby je j znaczeniu w państw ie więcej odpo­
w iadało ; a  będzie to zaiste nietylko roztropną 
polityką prow incjonalną, lecz zarazem  i polityką 
praw dziw ie narodową.

Niechże więc posłowie nasi przygotowawszy 
się stosownie, przybędą na sejm zaopatrzeni nie 
w jakow eś wyższej niby polityki natchnienia , 
k tóre  nic zwykle lub tylko szkodę pozostaw iają  
za sobą, lecz niech się raczej uzbroją w grunto 
wnie w ypracow ane studja, ażeby mnóstwo nader 
ważnych dla kra ju  a dotąd rozstrzygnięcia w y­
g lądających  kwestyj skutecznie załatw ić, i pod­
upadłą krainę ożywczemi w szechstronnie insty­
tucjam i zasilić.

I tak, nie przyw odząc tu ja k  tylko co w a­
żniejsze, ja k  najspieszniejszego załatw ienia w y­
m aga;

Ułożenie odpowiednej d la  k ra ju  ustawy 
gm innej, z odniesieniem  je j  do takzw anych 
gmin wyższych, czyli raczej rad obwodowych, 
i ze względem na otrzym anie na tej podstawie
adm inistracji prostszej i mniej kosztownej.

W ygotow anie stosownych wniosków w zglę­
dem spraw iedliw szego i słuszniejszego rozkładu 
podatków bezpośrednich, albowiem  zasady obe­
cnego kadastru jakko lw iek  są  spraw iedliw e, 
lecz niew łaściw e przeprow adzanie ich w p rak ty ­
ce, dóprowadzićby mogło tak  podatkujących, j a ­
ko też za nimi i skarb państw a do najopłakań- 
szego stanu.

Poczynienie możebuych kroków  ku juk  
najrychlejszem u dokonaniu kom m asacji gruntów.

Uregulow anie ustaw y sukcesyjnej co do po­
siadłości w łościańskich, tudzież niemniej p o ż ą -> 
daną je s t także ustawa o podzielności gruntów 
tak  w iększych posiadaczy jak o  i mniejszych.

Obmyślenie środków ku skutecznem u pod­
niesieniu rolnictw a, tej głów nej przemysłowośei 
krajow ej, od której powodzenie, dobrobyt wszy­
stkich innych u nas przem ysłów  ja k  najzupeł­
niej zależy.

W ykazanie potrzeby niektórych ulepszeń i 
reform w tutejszym systemie edukacyjnym , tak 
wyższych jak o  i niższych zakładów  naukowych, 
i poczynienie pod tym względem  stosownych 
wniosków Co do szkół zaś rolniczych i p rze­
mysłowych, stałe onych uposażenie z nadańiem  
im odpowiedniego krajow ym  potrzebom rozw o­
ju  i nareszcie upowszechnienie i podniesienie 
szkółek ludowych, przez uzyskanie w ich p ro ­
wadzeniu także zmian stosownych, i przez w y­
znaczenie funduszu do założenia odpowiedniego 
sem inarjum  nauczycielskiego.

Załatw ienie spraw , ciągnących się od lat 
kilku, a dotyczących funduszów i fundaćyj k ra ­
jow ych, i objęcia onych w zarząd reprezentacji, 
krajow ej.

Rozpatrzenie sic w uciiw ałacn ogólnego zgro­
m adzenia Tow arzystw a kredytow ego, i zap row a­
dzenia zmian, przez nie w jeg o  statucie, za po­
trzebne uznanych.

Że pominiemy w iele innych nastręczają 
cych się tu jeszcze do przytoczenia przedm io­
tów — oto na teraz w najogólniejszem  streszcze­
niu zadanie na3zych posłów sejm owych. N iechaj 
go dokonają choć w części, choćby tylko, co 
najpilniejsze, a zasłużą się praw dziw ie krajovyj.

Podając tu niniejsze., uwagi, mogłem się w 
tem lub owem pomylić ale co do tego nie 
mylę się z pew uością, iż szukałem  jedyn ie  p ra ­
wdy, i wynurzyłem  sum iennie moje przekonanie. 
A jeżeli zawsze godzi się i należy iść p ra w d ą , 
to wypowiedzieć j ą  tam, gdzie idzie o .dobro  o-, 
gólne, świętym je s t obowiązkiem.

(K ru k o w sk ie  T o w a rz y s tw o  ro ln icze )

T a rn ó w  d. j6. październ ika.
(K. K.) W e w szystkich spraw ozdaniach i 

korespondencjach krakow skiego T ow arzystw a 
rolniczego je s t  w ostatnich kilku latach s ta łą  
rub ryką utyskiw anie na n ierzetelne uiszczanie 
w kładek, należących  się od członków T ow arzy­
stw a, taky że Tow arzystw o zmuszonem się w i­
działo poddać ten przedm iot pod obrady ogól- 
uego zebran ia  członków T ow arzystw a, w skutek  
czego powzięto naw et niektóre postanow ienia, 
k tó re  o. ile_ słyszymy V  w ogóle nie n a jle ­
psze znalazły  przyjęcie, a zatem  złemu skute: 
cznie nie zaradzą.

Poniew aż jed n ak że  me możemy dopuścić, 
żeby kraj nasz do tego stopnia m aterja ln ie  pod­
upadł, iżby w całej zachodniej Galicji nie było 
500 osób, k tóreby  ze swoich dziennych potrzeb 
mogły 5 centów a. w. pośw ięcić na cele T o w a­
rzystw a, przeto objaw ten niew ypłacalności na- 

! leży przypisać innym przyczynom , zbadać je , i 
zastanow ić sie nad tem, czyli takow e przy -obe- 

i cnym  składzić T ow arzystw a rolniczego uchylić.
| się dadzą lub nie.

N iew ątpliw em  je s t ,  że w kraju naszym , 
przew ażnie rolniczym , gospodarstw o rolnicze 
je s t  najistotniejszem , najw ięcej rozpow szechnio- 
nem zajęciem , i że w swem założeniu ma ty le 
.różnorodnych potrzeb i celów, k tórych odoso 
bnionemi usiłowaniam i osiągnąć nie je s t  w mo­
żności, i że zatem  potrzebuje w spółpracow ni- 
ctw a wszystkich, te sam e cele i dążenia m a­
jący ch . , ń

W yrazem  uznania tej potrzeby  je s t T ow a­
rzystwo rolnicze ; najw ym ow niejszym  zaś śro d ­
kiem  jeg o  skuteczności pow innaby być czynna 
pomoc, jak ie j członkow ie w swym zawodzie ze 
strony Tow arzystw a doznają. ~

Chcąc zatem T ow arzystw u rolniczem u toro- 
[ wać uznanie jego  dobroczynnych wpływ ów , nie 

można innej drogi obrać, ja k  drogę czynów.
Otóż żywot krakow skiego  To warzy siwa. rol­

niczego, od chwili swego założen ia  do dnia dzi­
siejszego nie je s t zbyt obfity w  skutki, d la  w szy­
stkich członków nam acalne, a jak k o lw iek  na o- 
gólnych zebraniach członków T ow arzystw a s ta ­
wiane b y ły  wnioski, odnoszące się do najżyw o­
tniejszych zadań Tow arzystw a rolniczego, b a r­
dzo m ała ilość tych wniosków w eszła w życie.

Pom ijając inne przeszkody, nie zaw isłe od 
Tow arzystw a rolniczego, k tó re  p rzyp isać  należy 
minionym stosunkom politycznym , zachodzi j e ­
dnakże p y ta n ie : czyli T ow arzystw o w obecnym 
składzie i formie ma w arunki skutecznego p rzej­
ścia na  drogę czynów lub nie ?

Droga, na  której obecnie T ow arzystw o rol­
nicze swoje zadanie p rzeprow adzać może, są 
ogólne zebrania członków T ow arzystw a, posie­
dzenia kom itetu Tow arzystw a, dziennik  rolniczy 
i szkoła rolnicza.

D ziałanie szkoły rolniczej, j a k  w dgólt ka­
żdej azkoły, może naw et w najlepszym  razie 
dopiero w późniejszych generac jach  okazać swe 
skutki. W tej m ierze trzeba  cierp liw ego  w ycze­
kiwania, i nie m ożna zaraz za ofiary łożone spo­
dziewać się rezultatów  widocznych.

I
 Dziennik rolniczy krakowski! nie uzyskaj 
iobie dotychczas uznania, k tó reg eb y  mu życzyć 
lależało, i przeciw nie dosyć w szech stronna spo- 
yka go krytyka, d la  niego n iekorzystna.

Na uspraw iedliw ienie jego  dotychczasow ej 
edakcji możnaby je d n a k ie  p rzy to czy ć  tę okoli- 
szność, że mu do w alczenia z b ra k ie m  środków,

do swego rozwoju potrzebnych, a nadtu, że ro l­
nictwo je s t um iejętnością przew ażnie dośw iad­
cza ln ą .' że zatem  je j zasady niepodobna je s t 
wysnuć z fantazji, lub w ogóle z jak ich  aprio­
rycznych pewników drogą d ed u k c ji, lecz że 
wszystkie praw idła tejże poszukiwać należy  
na drodz., doświadczenia, metodą indukcyjną.

Jeżeli /.«,te.u ». k ra ju  nie mń osób, któreby 
gospodarstwo traktow ały  umiejętnie, i rezultaty  
swego dośw iadczenia udzielały dziennikowi, w 
tym razie red ak c ja  w najlepszym  w ypadku mo­
że ten dziennik zasilać teorjam i, wyrobiouemi 
na obcym terenie, których w szakże krajow i bez 
zastrzeżeń i poprzedniego zbadania na drodze 
(Jpświadczęń, zaiecac nie m ożna: * '

Z tego w ypjyw a, źe dobra redakcja  dzien­
nika rolniczego , zależną je s t od rozbudzonego 
i rozwiniętego rolnictw a w kraju, że jest raczej 
jego  skutkiem, niż przyczyną, i że zatem  od sa ­
mego dziennika nie możemy1 żądąć i spodziewać 
się podniesienia naszego ro ln ictw a, a przede- 
yszystkiem  zaakredytow ania '.akuteg?jiQŚci T o­
warzystwa rolniczego, •

Przechodzimy zatem  do ostatnich ognisk i> 
cia Tow arzystw a, fj. do ogólnych zebrań człon 
ków Tow arzystw a, tudzież posiedzeń komitetu.

W obecnym składzie T ow arzystw a, gdzie 
zebrania ogólne członków odb.ywają się w K ra ­
kowie, i gdzie wzięcie udziału w tych posiedze­
niach połączone je s t ze znaczną stra tą  czasu i 
wydatkam i, ledwie stanowcza mniejszość człon­
ków, najm niej obarczonych obowiązkam i, bierze 
udział w tych ogólnych posiedzeniach , p rzew a­
żna zaś większość najczynniejszych i tych może 
właśnie, po których Tow arzystw o spodziew ać 
by się mogło najskuteczniejszego w yjaśuienia 
potrzeb i środków  zaradczych^ nie je s t w stanie 
i nie bierze udziału w tych posiedzeniach.

Prócz tego, gdy kra j nasz ' od daw na po 
zbawiony jest życia parlam entarnego i p ub li­
cznego, odwykł od form parlam entarnych , w y­
szedł z praktyki publicznej w ym ow y, i że za ­
tem bardzo stanowcza m niejszość ma śm iałość 
i możność przem ówienia w większem zgrom a­
dzen iu , a. to tem mniej, że w ostatnich czasach 
możność wzięcia udziału w dyskusji na  ogólnych 
zebraniach krakow skiego T ow arzystw a rolnicze 
go, przez zaprow adzenie mównicy i zwyczaju 
przem aw iania z tejże, jeszcze w ięcej ścieśnioną 
została. !rV

W tym składzie Tow arzystw a zw ichniętą 
je s t zupełnie i uniemożliwioną ca ła  in icjatyw a 
tego Tow arzystw a. " '

D latego też i ostatnie posiedzenia ogólnych 
zebrań członków budziły tak mało zajęcia, i 
zapełniane były, w celu w ypełnienia próżni, d łu­
giem! sprawozdaniam i o przedm iotach m ałej w a­
gi, odczytami w ypracowali w łaściw szych do u 
m ieszczenia w dzienniku rolniczym, niz na p rzed­
miot debat organizmu decydującego, i że w szy ­
scy członkowie praw ie z niecierpliw ością żądali 
skrócenia debaty i zam knięcia obrad,

Nadto postanow ienia, które na tych o g ó l­
nych zebraniach były, przyjm ow ane, znajdyw ały  
dosyć obojętue poparcie i  z ,tei przyczyny, że 
ja k  dotąd te postanow ienia, o. ile się nie odno : 
siły do przedmiotów m niejszej wagi i do tyka­
ły kw estyj istotniejszych, zostaw ał)' bez skutku.

Albowiem w ładza w ykonaw cza T ow arzy­
stw a złożona je s t .w ręku komitetu, składającego 
się z zanadto znacznej liczby osób, żeby mógł 
w swym zakresie skutecznie działać zb iera­
jąceg o  się tylko 2 razy w m iesiącu.

Prócz tego przy  wyborze członków  do ko­
mitetu przew ażny w zgląd zw racany je s t nie na 
członków, po którychby się spodziew ać n a le ­
żało najskuteczniejszego popieran ia  celów  T o­
w arzystw a ro lniczego, lecz na osoby, które 
w skutek zam ieszkania w K rakow ie lub za­
możności bez uszczerbku w swych codziennych 
zatrudnieniach m ogą najłatw iej wziąć udział w 
tych posiedzeniach, k tóre tem  samem nie stoją 
w bezpośrednim  stosunku z gospodarstwem, nie 
czują dotkliwie ich potrzeb. Nareszcie poniew aż 
w obecnych stosunkach nawet zamożni obyw a­
te le  m ają dosyć trosk i zachodów, z zarządem  
swego mienia, i d la tego też nie m ogą obok 
zw ykłyeh swych zatrudnień zajrriować się w yłą­
cznie spraw am i T ow arzystw a; przeto też i T o ­
warzystw o rolnicze w obecnym składzie nie ma 
żadnej a przynajm niej zbyt niedostateczną w ła­
dzę w ykonaw czą dla postanow ień, powziętych 
bądź to na ogólnych zebraniach członków T o­
w arzystw a, bądź też na posiedzeniach komitetu.

T ak  więc Towarzystwo rolnicze w obecnym 
składzie nie posiada ani żywotnej inicjatyw y, ani 
skutecznej egzekucji swych postanowień, jeg o  
cała  działalność je s t czystą form ą bez skutecznej 
doniosłości.

Chcąc zatem tow arzystw u rolniczem u jak o  
zbiorowemu organizmowi przywrócić ca łą  ży­
wotność organiczną, j zasilić go in ic ja ty w ą je g o  
najczynniejszych członków, trzeba tę inicjatyw ę 
tym członkom możliwą uczynić, t. j .  ułatw ioną 
im być musi możność zebrania przez um niejsze­
nie straty  czasu, prżez oszczędzenie kosztów, 
nareszcie zebrane być muszą w gronie ludzi wię­
cej zbliżonych, ażeby brak parlam entarnej w y­
mowy i nieśm iałość występow ania, publicznie nie

tam ow ały objawów zdania i.o sw o iła  ze zwycza 
jem , przem aw iania publjczuie.

'w „zysiko to je s t jedyn ie  możliwem przez 
zdecentralizow anie ’ teraźniejszego , tow arzystw a 
na tow arzystw a filiajjpę,

Jedynie  lokalne, m niejsze zebran ia  tow arzy­
stw a rolniczego, takzw ane filie, są  w możności zain 
teresow ać i w ciągnąć do współudziału wszystkich 
ezłonków Tow arzystw a w sposób d la  tychże 
najprzystępniejszy ; i filia tylko znajdzie swym 
suładzie najskuteczniejsze środki zejścia na k a ­
żde m iejsce w ydarzającej się potrzeby, poduie- 
sienia któi ojkolwiekbądź gałęzi gospodarstw a, a 
zarazęm  skutecznością sw oją w ykazać może catą  
doniosłość i użyteczność społecznej so lidarności, 
reprezentowanej’ w Tow arzystw ie rolniezem

Nadto tak ogólne zebrania członków cen tra l­
nego Tow arzystw a rolniczego jakoteż i filii T o ­
w arzystw a rolniczego, m uszą zmienić W'tym pun­
kcie sw oją zew nętrzną organizację , utworzoną 
zaś pow inna być dyrekcja  stała, p ła tna , złożona 
z osób niezem innem nie ząjętych i m ogących 
się poświęcić w yłącznie [skutecznemu popieraniu 
celów i potrzeb całego zbiorowego Tow arzystw a, 
jak u  też i pojedyńczych członków

Jeże li każdy, w najodleglejszej stronie k ra ­
ju  Zustający rolnik będzie m iał to p rześw iadcze­
nie, że w każdej swojej potrzebie u dyrekcji 
tow arzystw a rolniczego znajdzie skuteęzn^ po ­
moc i w każdej chw ili do niej będzie aię mógł 
odwołać i doznać je j  opieki, w tedy nie u lega 
wątpliw ości, że większość z ca łą  gotow ością po- 
pfze instytucję d ia  siebie dobroczynną, a nadto 
ową solidarną pow agą wywrze nacisk  m oralny 
na tych egoistów, którzy  się dc żadnych obo­
wiązków  względem  społeczeństw a nie poczuw a­
ją. lub w razie ostatecznym  pozbaw i ich owej 
dobroczynnej opieki. A  - -

W edług naszego przeKonania zatem je d y ­
nie zdecentralizow ane tow arzystw o rolnicze, ro z ­
rzucone po całym  kfaju  z o rgan izacją  dy ­
rekcji , ■ wyłącznie d la  popierania celów to ­
w arzystw a poświęconych, i p ła tnych  '-^ mo­
gą  skutecznie zaakredytow sć pow agę tow arzy­
stw a rolniczego, i naw et n ad ać .tem a  tow arzy­
stw a tę  żywotność, której w obeearm  składzie 
dotąd nie potrafiło uzyskać, i uzyskać nie jest 
w stanie.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . Dzisiejsze i dziouAiki w iedeńskie 

mówią znowu, że zam ierzona przez rząd  poży­
czka została jnź  istotnie z a w a r tą , pod  jak iem i 
jed n ak  w arunkam i; tudzież czy suina, k tó rą  p rzy ­
padająca z końcem tego m iesiąca w ypłata ku 
ponów, zaliczką na tę pożyczkę pokry tą  została, 
pow iedzie • nie um ieją.

Dziennik praw  państw a ogłosił już  osno­
wę traktatu , zaw artego  między Aiistrją a P ru sa ­
mi co-do  legalizacji dokumentów publicznych. 
Oto główna treść tra k ta tu : Akta s ą d ó #  cyw il­
nych , wojskowych i duchow nyck m ałżeńskich 
nie potrzebują odtąd legalizacji, je że li są  opa­
trzone pieczęcią urzędow ą. Dokumentu władz 
policyjnych i adm inistracyjnych w ym agają leg a ­
lizacji w yższych władz adm inistracyjnych; doku- 
m enta w ładz wojskowych legalizacji k ra jow ej 
kom endy wojskowej. D okum enta w ładz  skarbo ­
wych winny być . legalizow ane przez krajow e 
dyrekcje finansowe lub obwodowe. W yciągi z 
ksiąg  urzędowych, urodzin, ślubów, śm ięrci w y­
m agają legalizacji w ładzy adm inistracyjnej m iej­
scowej a uadto legalizacji nam iestnictw a.

Minister W iillerstorff objął ju ż  k ierunek  m i­
nisterstwa handlu  w poniedziałek, w ita jąc  zg ro ­
madzonych urzędników  w sposób n astępu jący : 
„Cieszy mnie że sta ję  na czele f m inisterstw a , 
które ma w ielkie zadanie podnieść byt m aterjal- 
ny k raju . M inisterstwo to niech będzie w spiera 
mem  interesów  m ate rja ln y ch ; obrót handlow y mu­
si być wolniejszym , p raea  musi się lepiej po­
p łacać ; potrzeba w szystkie usunąć trudności, k tó ­
re rozwojowi tych interesów  na przeszkodzie 
stoją. D la tego niech będzie zadaniem  panów  
zw racać baczne oko na zagranicę, uważać n a  
fakta i zbierać dośw iadczenia, które w własnymr 
kraju  korzystnie użytemi być mogą. Czynność 
nasza musi być na zew nątrz a nie ograniczona 
na izbę kancelary jną. Po młodszych urzędnikach* 
spodziewam się że gorliw ie studjować bedą eko­
nomię społeczną. S ą oni dziś w ięcej niż' k iedy­
kolw iek podstaw ą do osiągnięcia w ysokich przez 
ministerstwo zam ierzonych celów, a usposabiając 
do zajęcia wyższych stanowisk, przynoszą do­
brobytowi k ra ju  najw iększe korzyści. Z akres 
działania m inisterstw a n ie  je s t  jeszcze oznaczo­
ny, dla tego wzywa m inister aby  interesa z a ła ­
twiano nadal jeszcze podług dotychczasow ego 
podziału. Tylko w spółudział wszystkich, o czem 
się m inister z długoletnich doświadczeń w  sw o­
im zawodzie przekonał, przynieść może ratunek  w 
chw ilach n iebezpieczeństw a; ale i w czasach 
spokoju należy mieć W pamięci godło, ja k ie  so­
bie cesarz przy  w stąpieniu na tron o b ra ł.“ N a­
stępnie przedstawiono ministrowi, k tó ry  w p e ł­
nym mundurze kontradm irała w ystąp ił, po jedyń­
czych urzędników  jeg o  ministerstwa.



r  T J p c r
A reyksiążę A lbrecht w rócił-już z swej ob- 

jażilżki po. i G alicji do ^Wiednia. Omer basza w y­
prawiwszy obiad pożegnalny , na którym  prócz 
sekretarza am basady tureckiej było bardzo w ie lr 
jenera łów  i członków dyplom acji, odjechał nĄ 
Peszt, gdzie parę  dni m a zabawić, do Siam bułu. 
Hr. Mensdorff wrócić m iał w sobotę do Wietjnia-

M inisterjalna piegdyś za czasów hr. Rech- 
berga  Const oesterr. Ztg. ma być' na przyszłość  
znowu organem  na pół urzędowym. T ąk  p rzy ­
najm niej zapow iadają dzisiejsze dzienniki w ie­
deńskie. Sama Const. oesterr. Ztg. donosi tyrlk o L,że 
w  m iejsce pan a 'N eu stad ta  obejm ie ifcdakcję Je­
go dziennika pan  Low enthal. W łaściw ym  reda 

.k to rem  ma byc p. Otton Mnlłer -Członek
redakcji Jen. Korespondencji.

Trzystu w yborców  peszteńskich  udało się 
w niedzielę do D eaka z p ro śb ą , aby teL zna­
komity p a trjo ta  w ęg iersk i przyjął mandat, jako  
poseł środkowej dzieln icy  m iasta Pesztu na p rzy ­
szłym sejmie. Deak. w itany niezliczonemi okrzy 
kam i, p rzy jął m a n d a t, u p ew n ia jąc , że podług 
znanych swoich^ zasad politycznych postępow ać 
będzie. swfa

Popoiudum  uum tego zgrom adzili się wy 
borcy przedm ieścia Leopolda w "ujeżdżalni, d la  
n aradzen ia  się nad wyborem posła. Miano za­
m iar obrać Yecseya ale na w niosek jego  po 
stanowiono jednogłośnie 'obrać posłem  tego o- 
k ręgu  redaktora dziennika Pesti Napie, barona 
Kemeny. W ysłano do niego d e p u ta c ję , Keme- 
ny  przyszedł w m iejsce zgrom adzenia i p rzy ją ł 
m andat, w skazując w  swej mowie program , re ­
dagowanego przez siebie dziennika jak o  'sw ó j 
w łasny program , podług którego") chce postępo­
wać. W yborcy z m uzyką i chorągw iam i na cze­
le odprow adzili Kem enyego w śród okrzyków  ra  
dości do hotelu „F ro h n era44, gdzie go" młodzież 
na rękach  nosiła wśród pow szechnego ' uniesie 
nia. '  Scenom  tym  był D eak  obecny . "

D onosiliśm y ju ż  o zabiegach Rumunów sie ­
dm iogrodzkich, w ceiu zw ołania kongresu  naro 
dowego, d la  porozum ienia się w zględem  b ran ia  
lub n iebran ia  udziału w przyszłym  Sejmie ko- 
łoszw arskim  i  w zględem  w arunków , pod jakim i 
m ieliby W tym  sejm ie b rać  udział. Na czele tej 
ag itac ji anti-m adiarskiej stoi arcybiskup Suliitż, 
k tó ry  w- tym względzie w ystosował list otw arty 
do m etropolity  Szaguny, w zyw ając go do w spół­
udziału  w tych "robotach, ' L ist ten ,  najgorzej w 
kołach rządow ych w iedeńskich został ; przyjęty, 
a arcybiskupow i Sulutzowi, k tóry  teraz  baw i W 
W iedniu, zganiono bardzo ostro kroki, ja k ie  W 
celu w yw ołania ag itac ji w  S iedm iogrodzie p rz e d ' 
siębrał, a najbardziej w spom niany list jć g o 1 do 
m etropolity S z a g u n y  Zw rócono zarazem  uw agę 
arcybiskupa, że je s r  on narzędziem  agitacji, któe 
ra .g o  eksploatuje na  eeie, k tó re  z-.interesam i 
Rumunów siedm iogrodzkich zgoła nic. nie m ają 
w spólnego .d  M etropolita Szagtuia odm ówił a rc y ­
biskupowi w prost w szelkiego udzia łu  w  propo­
nowanym  kongresie-/ ■ Nie bez znaczen ia  są w ia­
domości z Siedm iogrodu, podane w najnow szej 
w iedeóskiąj ' Debatte,, k tó re j donoszą, że w edług 
obiegających pogłosek, m a ją  się w Siedm iogro­
dzie m iędzy tam tejszj mi Rum unam i uw ijać a jen ­
ci m oskiew scy, s t a r a j ą l ^ i ę  pozyskać w pływ  i 
w yw ołać ag itację  przeciw  M adiarom  i przeciw  
krokom  rz fj^ ir  yęodeńakiegp?' T ^kżę i m iędzy 
ludem chorw ackim  są Jbeen ie  ja c y ś  z Moskwy 
przybyli ludzie, czynni w podobnym  ja k  W S ie­
dm iogrodzie kierunku. Mimo to je s t  usposobię- 
nie tak rum uńskiej ja k  i saskiej ludności w S ie­
dmiogrodzie, d la  porozum ienia z. W ęgram i, le- 
pszęm  niż przedtem  byłow l m sońo j s aoątuficij

D oniesienia dzienników, jakoby kierow nicy 
stronnictw  w ęgierskich  z naczeln ikam i stronnictw  
narodow ych , w krajach n iew ęg iersk ieb  m ieli się 
znosić^ w celu porozum ienia nad  m ożłiw em i xr- 
ehw ałam i sejmów w ęgierskiego i! chorw ackiego, 
są, ja k ' dzienniki w ęgierskie upew niają , n a  teraz 
zupełnie fałszywe.irwodóub i c u ir io w  , dav

Policja w enecka odkry ła  w pobliżu kąpieli 
Kecearo, w prow incji V iceneji fa b ry k ę , w k tó ­
rej sporządzano ja k  się zdaje w szystkie u ży w a­
ne do dem onstraćyj pćtardy . Znaj d o w a lc ie  tan i 
jak w idać głów ny sk ład  tych przyborów  do de- 
monstraeyj politycznych, zaopatru jący  w p e ta rd y  
miasta i  m iastecżkS w królestw ie W enećkiein .

■ W .awobowdo doi- awoeaanft a (,*>»»■•/h
**P«sy. Z powodu audjencji, k tó rą  m iał Bi- 

sm ark u cesarza N apoleona i pogłosek n a jn o ­
wszych o nadzw yczaj pom yślnym  tych odw idzin, 
i w ogóle zabiegów  pruskich w P aryżu  re z u lta ­
cie, donoszą bajeczne.rzeczy  « praw dopodobnych 
następstw ach  tych umizgów P rus do F ranc ji. T ak  
donoszą, ze rządy pruski i francuzki u k ład a ją  
się o zaw arcie  formalnego przym ierza, rodza ju  
konw encji podobnej do owej, ja k ą  Napoleon za ­
w arł z. Cavourein. Program  tej konw encji ma o- 
bejm ow ać: aneksję księztw Zaelbiaiiskich do
Prus,, p rz y łą c z a m  prowincyy nadreńskieb  do 
Franeji, podział Belgu l t p. Są to oczyw iście 
bąk i, p raw dą je s t  ty lko to, że p .B ism ark w sze l­
kiego p rzy k ład a  s taran ia  , aby franeuzki
ja k  najlepiej d la  swojej usposobić p o lity k i, a  
korespondenci p ary zcy  zw racają  uwagę na  cza­
sy, kiedy B ism ark był posłem  w ParyfeU; j ja k o  
tak i usiłow ał przekonać gabinet tuileryj^gj.1 
Prusy w dzisiejszym swoim sk ładzie  tery torjal- 
nym m uszą koniecznie dbać o przyjaźń Mo ;kwy 
i Austrji, że w razie je d n a k  rozszerzenia i zao. 
k rą g le n ia  swych granic, m ogłyby działać  nieza­
w iśle i podług upodobania szukać sprzym ierzeń­
ców. W ów czas propozycje pruskie nie znalaz ły  
najm niejszego  we F rancji uw zględnien ia; 
dziś pan B ism ark był szczęśliwszym, przyszłość 
dopiero okaże.

F r a n c ja . Spraw y budżetowe i w ym arsz z 
Rzymu zajm ują teraz  gab inet paryzki. G abinet 
ma być pewnym , że W łochy dotrzym ają słow a 
i nie najadą "Rzymu, ale obaw ia się, że u ltrasy 
rzymscy w yw ołają na g ran icy  neapolitańskiej 
starcia , które zniew olą rząd  w łoski do in terw en­
cji. Z Rzymu wyruszyło ju ż  6 kom panij papie- 
zkich i je d n a  baterja  dla zastąp ien ia F rancuzów

1 ** 1 ■ i 1 i.‘ 1 i n. t ' ’
na g ra n ic y : zaciągi do w ojska papiezkiego
trw ają  ciągle, ale w Paryżu góruje przekonanie, 
że papież dostatecznej liczby w ojska nie zbie­
rz e ,' fr-że s wymarszem Francuzów  nastąpi ko- 
nieć świeckiego panow ania nam iestników  Chry-, 
stusa. Piszą o tem nie tylko pism a niezaw isłe, 
a le  i półurzęduwa Patrie, k tó ra  ’ upom ina dorad­
ców Watykanu, łby  się spieszyli i nie odw lekali 
refotm  na jutro." „Przyszłość, pisze Patrie, zaw i­
sła  od _W atykanu. Zechceli ratow ać się, łącząc 
swoje 'lo sy -z  losami W łoch? albo też upadnie 
zupełnie, w ystępując b iernym ^ swoim ■ uporem 
przeciw  ruchowi, "co wszedzie porywa - łady i 
rządy ? w krótce obaczymy. Ale niechaj pam ię­
ta ją  w Rzymie, że próby tej ani W łochy za­
m ącą, ani j ą  F ranc ja  skom prom ituje. "  Świeckie 
papieztw o samo m a rozstrzygać, czy się odro­
dzić chce czy um rzeć.141
-łwtfW# t ‘i lli‘ł iLY*: i f i • * ■ • i,1 • ; l(,.. : ,.

A n g lie  W wstepnem  śledztw ie w procesie 
Fenistów , zapadła uchw ała postaw ienia P a try k a  
H eyburne, bankiera, i Jerzego  Arehdeacon, a- 
je n ta  gazety The Irish People, w raz z sześciu in ­
nymi p rzed  sądy przysięgłych o zbrodnię stanu. 
W ydaw cy pism ai Connaught Patriot John  G allager 
i M arcin 0 ’B renuau, zostali uwięzieni za artykuł 
z dnia 13. zm., w którym  w ezwano Cudzoziem­
ców do w targnięcia do Trlandji.

W io c h y . W edług Gaz. Kol., która  przed 
kilku jeszcze dniam i straszy ła  Ą ustrję w ojną z 
W iochami, rząd włoski rozbraja  się na serjo, 
tak np. w. tym m iesiącu będzie 50.000 rozpu­
szczonych «a urlopy. ^Garibaldi oświadczył, że 
do w yborów mieszać sie nie będzie, gdyż lud 
włoski już  je s t pełno le tn i’ ' " " "

H is z p a n ia .  D zienniki urzędow e w iedeńskie 
zaprzeczały  przed niedawnym  czasem  doniesie­
niom, jakoby  A ustrja m iała  protestow ać przeciw  
uznaniu k ró lestw a W łoskiego przez H iszpanię. 
T eraz ogłasza l’lnd. belge depeszę hiszpańskiego 
m inistra spraw  zew nętrznych, p. Berm.ndez de 
Castro z d. 20. sierpnia, w ystosow aną do a jen ­
tów dyplom atycznych hiszpańskich za gran icą  w 
spraw ie przedstaw ień, czynionych ze strony Au­
strji, z pow oau uznania przez H iszpanię k ró le­
stw a W łoskiego. T enże sam  dziennik belg ijsk i o- 
g łasza  także odpowiedź m inistra Berm udeza*na 
depeszę ' hr. Mensdorffa. W odpowiedzi „ te j o- 
św iadcza rząd hiszpański, „że H iszpania  z powo­
du żyw ego w spółczucia dla detronizow anych 
Burbonów zw lekała przez cztery lata uznanie 
królestw a W łoskiego, że je d n a k  teraz po skon­
solidowaniu W łoch w ym aga interes H iszpanii 
uznania tego k ró lestw a.44 Źródło w praw dzie , z 
k tórego czerpiem y tę wiadomość o protestacji 
austrjack iej, nie je s t  urzędowem. zdaje się j e ­
dnak , że wiadomość, przez ten, nieurzędpwy 
dziennik podana je s t  zgodm ejsza z p raw d ą , niż 
wiadomość daw niejsza, zaprzeczająca doniesie­
niom o protestacji, choć j ą  urzędow e wiedeńskie 
o g ła sz a ły  dzienniki.
 . Gazeta Madryaka ± dnia 4. bież. m iesiąca
donosi o zaburzeniach, które w ybuchły znowu 
w Saragosie. D nia 2. bm. zebrało się na placu 
św. F ranciszka  k ilk a  grup, k tó re  żądały zniże­
n ia  akcyzy. W ładze zarządziły  natychm iast po­
trzebne środki ostrożności, i gdy noc nadeszła  
tłum  się rozprószył. N azajutrz ponowiły się zb ie­
gow iska na głów nych placach Saragosy. Lu­
dność p rzy b ra ła  postaw ę groźną i mimo k ilk a­
krotnego w edług praw a w ezw ania w ładzy, nie 
rozeszła  się, "poczem posłano po wojsko. O go­
dzinie 3. popołudniu ogłosił jen e ra ln y  kapitan, 
że w ładza w ojskow a w ystąpi, jeź li do godzrny 
tłumy się me rozejdą. W ysłana do M adrytu od 
je n . k ap itan a  do m inistra wojny depesza z 4 '/ ,  
godziny donosi, żę na  prom enadzie S anta  En- 
g rac ia  i placu św. F ranciszka zgrom adzona lu­
dność rozprószyła się po pierw szem  natarciu  
w ójska pod jeg o  osobistem  dowództwem. P ó ­
źniejsza depesza z 8 1/ ,  godziny donosi, że na- 
nowo utw orzyły się tłum y, i że po dąrem nych 
kilkakrotnych w ezw aniach i strzeleniu raz w po­
w ietrze, w ładza była zmuszona rozpocząć prze­
ciw  rokoszanom  ogień regularny, k tóry  też zmu­
sił ich do .ucieczk i. Nie wiedziano jeszcze ilu 
rokoszanów padło zabitych i rannych; jeden  żoł­
nierz zginą3 od strzału. D epesza o pół godziny 
późniejsza, m ó w i'ju ż  o przyw róceniu spokoju, i 
że k ilka  osób uwięziono a  m ianowicie tę, z k tó­
re j ręki pad ł ów żołnierz. Zdaje się, że dnia 4. 
i następnych dni panow ał pokój, gdyż telegram  

j z M adrytu dnia 7. nie donosi o nowych zabu- 
I rżeniach, tylko że 4 padło, a. .5 je s t  rannych.

M o s k w a  Dziennikowi Journal de St. Peters- 
bourg udał się w yborny koncept, k tó ry  się Mo­
skalom  tak  podobał, że go telegrafem  wszystkim 
wielkim  dziennikom europejskim  rozesłali. Oto 
w spom niany dziennik petersbnrgski, pisząc o 
sprzysieżeniu feniańskiem  w Irlandji, porównywa 
Fenianów  z Polakam i, a  postępow anie rządu an ­
gielskiego w r. 1865 względem  tych Fenian z 

[' postępow aniem  rządu m oskiew skiego w r. 1863 
i następnych w zględem  Polaków . Zapew ne b ę ­
dziem y mogli podać w krótce dokładniejszą o 
tym pociesznym  artykule  w iadomość, tutaj p rzy­
toczym y tylko co Morgen Post >o nim pow iada: 
„T en niew inny koncept m oskiewski je s t tak  g łu ­
pim, że pew nie żaden dziennik angielski nie za ­
da sobie pracy polemizować z powodu tej niko­
mu nie nieszkodzącej igraszki. W szakże tak 
rzadko k iedy  wesoła wiadomość nadejdzie z 

i i M oskwy!“

A m e ry k a . Dzień 18. w rześnia b. r. będzie 
pamiętnym w dziejach  Am eryki i ludzkości : 
w trybunale dzielnicy Brooklynów  Nowym Jorku 
zasiadł murzyn między sędziam i przysięgłych, i 
b iali jego  koledzy nie protestow ali przeciw  te ­
mu. Jesttp  pierwszy w ypadek. Odtąd zapewne 
pom yślniej się potoczy tam spraw a murzynów, i 
w ogóle położenie ich, ńaw et na  Południu, o- 
gromnie śię polepszyło.

Na północy Meksyku przyjm ują Juareza  i 
i jeg o  zastępcę je n e ra ła  Ortegę, wszędzie z za­

pałem  i o fw u ją  poniue. N egiette, je n e ra ł juazy- 
stowski, posunął się w głąb kra ju  dla zaciąga­
nia ochotników. D oniesienia z V era Cruz d. 15. 
w rześnia przynoszą wiadomość o trzygodzinnej 
bitwie między jenera łem  Cortinas i pułkowni­
kiem  Mejia pod Coleros w prowincji Nuevo- 
L e o n ; oddział cesarski cofnął się w porządku, 
t. j .  został p o b ity ”  Juaryśei pod ' dowództwem 
Yegi napadli niespodzianie aa miastc C atarcas 
i w ybrali 80.000 dolarów kontrybucji. W  No­
wym Jorku  zam yśla Juarez  zaciągnąć, ipo^ 
życzkę. 1 — |

Korespondencje Gazet) Narodowej.
W ie d e ń  d. y. października.

(ri) Suuuuićfwu konsei w atysum  węgierskich 
zlało się z stronnictwem  D e a k a , czyli adreso- 
wem, i przyjęto wspólny program . A le stronni 
ctwo rezolucjonistów dotąd się w ah a , a w osta­
tnich czasach zaczęto w ystępyw ać naw et z oso: 
bnym  program em , opierającym  się na unii p e r­
sonalnej Stronnictwo to obaw ia się iż D eak 
zanadto daleko m ógłby posuwać się ,\y ustęp­
stw ach, gdyDy nie czuw ała opozycja Najwa­
żniejszym  zaś powodem tego w yosobnienia się 
są  wybory. P rzy  wspólnym program ie odpada 
rezolucjonistom podstaw a istnienia. K andydaci 
więc deakow scy zw yciężyliby wszędzie praw ie. 
Dopiero więc po ukończeniu wyborów, rezolu- 
cjoniści przystąpić m ają do traktow ania o w spól­
ny program .

Tym czasem  tutejsi c e n tra iiśc i, w idząc iż 
D eak i jeg o  stronnictwo idzie w zgodzie i po­
rozumieniu z M ajlathem i Belcredim, podtrzym u­
ją c  ich m inisterstwo, radziby, aby rezoluejoniści 
stanęli w opozycji i ofiarują im pod tym w arun­
kiem  swoje p rzy m ierze '—W ięc c i, dla których 
niedawno um iarkow ane żądania konserw atystów  
w ęgierskich były za przesadzone i naruszające 
jedność państw a dzisiaj p ragną przym ierza z 
stronnictw em , które ani słyszeć chce o w spól­
nych spraw ach, o wspólnyrn pa rlam en c ie ! Dw a 
najprzeciw niejsze dotąd sobie stronnictw a mia­
łyby się połączyć, aby  obalić m inisterstw o!
“ " ‘ A nowym łącznikiem  tych skrajnych stron 

nictw  ma być ' zrzeczenie się zupełne eentrali- 
stów wszelkich pretensyj do W ęgier. Już naw et 
p rzystaliby  na m inisterjnm  w ęgierskie zupełnie 
niezawisłe_,w Peszcie , aby tylko “uratow ać tym 
sposobem szczuplejszą Radę państw a i przez nią 
sw ą przew agę w niem iecko-sław iańskich kra jach  
ko ro n n y ch ! Nie interes więc korony czy p ań ­
stw a m ają na oku, lecz partykularny , egoisty 
czpy cel je s t  jedynym  ich kieiuw nikiem . W ła­
dać wszystkiemi innemi narodow ościam i w Au­
strji, w yzyskiw ać ich siły  m aterjalne i m oralne 
na swą korzyść — oto jed y n e  ich- pragnienie, 
k tóre bądżcobądź zaspokoić p ragną.

W iadomość k tó rą  podałem  wam pozawczo- 
raj o pożyczce, potw ierdzają dzisiejsze dzienni­
ki. Pożyczkę m ożna uważać za zawartą, chociaż 
obecnie bankierow ie. co się je j podjęli, nie w y­
staw ią je j jeszcze na  g iełdach  do subskrypcyj. 
D ają  oni m inisterstwu zaliczkę 30 milionów sto­
pniowo, w edle istn iejącej potrzeby. Z  subskryp­
cją zaś czekac b ę d ą , aż ministerstwo rozwinie 
Swą politykę zew nętrzną i w ew nętrzną, o so b li. 
w ie handlow ą. Gdy zaw rze trak ta ty  handlow e z 
F ran c ją  i A nglią, gdy w polityce swej w łoskiej 
przyjaźnie stanie do F ran c ji, gdy okaże się, iż 
Prusy nie zdołały sobie ująć cesarza Napoleona 
d la  swoich p lanów , w tedy subskrypcja pom yśl­
niejsze w yda rezultata. N a giełdzie  tutejszej od 
k ilku dni je s t spadek papierów . Jestto  natural- 
nem  oddziaływ aniem  pożyczki. G iełda przekona­
na, iż pożyczka będzie zrobiona, czy już zro­
biona po 8 procentu. W ięc wszystkie inne da 
w niejsze pap iery  tak spaść muszą, aby., również 
8 procentu niosły.

G recko-katolicki ("unicki) arcybiskup rumuński 
►Sterka-Sulutz bawi obecnie w W iedniu. Powoła 
no go tutaj aby się w ytłum aczył z swego listu, 
wystosowanego do szyzm atyckiego m etropolity 
Szaguny. Nuncjusz papiezki miał mn wziąć za 
złe, iż w daje się w polityczne ag itacje 1 surową 
dał mu naganę. K onteSterka-Sulutz zwołał R u­
munów katolików  do swej rezydencji, i w raz z 
nimi uchw alił zwołanie zgrom adzenia rum uńskie­
go i zw ołał takow e na 20. października, nie tro^ 
szcząc się w cale o pozwolenie władz. U chw ałą na, 
tem zgromadzeniu pow zięta b rz m i: „Gdy m y r e ­
prezentanci narodu zaledw ie możemy wziąć u- 
dział w sejmie, zwołanym  reskryptem  c e s a r  sk i m 
do Koloszwaru, bez narażenia na szych , dzięki 
tronowi, sankcjonow anych praw  narodow ych -U 
więc potrzeba nam się zebrać na  konferencję naro ­
dową, na której naród d la  obrony swego "bytu i 
przyszłych swych losów, będzie "mógł głos po ­
dnieść i wnioski konieczne poczynić. Aby zaś 
w szyscy Rumuni siedm iogrodzcy mogli w tej 
konferencji wziąć u d z ia ł, w ięc prosim y arcy­
biskupa S u lu tza , aby się porozumiał z g re c k o - ' 
orientalnym  metropolitą, baronem  .Szagnną.44

Potem wydrukow ał list otw arty do m etropolity 
dysunickiego, Szaguny, w zyw ając go, aby się 
do tego zgrom adzenia przyłączy] i w raz z" nim 
podpisał, doniesienie do władz, iż to zgrom adze­
nie się odbędzie. Szaguna od tego kroku się u- 
sunął. W liście swym Sulutz w skazuje temu 
zgrom adzeniu cel. Oto uchwalić m a cży Rumu­
ni m ają wziąć udział w zwołanym sejmie sie ­
dmiogrodzkim, gdzie będą w mniejszości, i będą 
przegłosow ani. Sterka-Sulutz je s t przeciw  temu 
udziałowi, podczas gdy m etropolita Szaguna już 
oświadczył, że uda się na sejm. Między Rumu­
nami, więc katolikam i i dysunitam i, zupełny je s t 
rozdział w spraw ie unii z W ęgram i Pierw si są 
przeciw , drudzy za.

K r o  n i k  a .
S pis 15 przedpi*.vlcitli ■■ a d z ie ła  p u su n e rn m  

■róljasza S ło w ack ieg o  (przez księgarnię J. Milikow- 
skiego, od dnia 1. do 9. października 1865 . Kazimierz 
Obertyński 1, Kalendarz zakonu kaznodz. 1, Wincenty 
Dolmiański 1. Jan Nepomucen Pawłowski 1, Józef Ju- 
ryjtowski 1, Władysław Semełkowski* L, Aleksander 
Polanowski 1 Stanisław Twaróg 1. Stanisław Semet- 
kowski 1. głazem 9, a z wykazanemi w poprzednim 
spisie 393, t.zynj ogółem 3o2 egzem plarzy .

Obraza m ajestatu. Dnia 9. b. m. odbyła się w 
tutejszym c. k. sądzie krajowyn przy drzwiach zam­
kniętych ostateczna rozprawa w procesie Emila S r o -  
k o w s k  i e g o,  urzędnika prywatnego z Hnilcza, uska 
rzonego „ obrazę majestatu. ,Sąd 3kazał go na Gmiesie- 
czne ciężkie więzienie. ]

— Zgromadzenie stenografów. W e czwartek 12. 
października rb. o godzinie 6. wieczorem, odbędzie się 
w lokalu akademii technicznej walne zgromadzenie Jpier- 
wszego galicyjskiego Towarzystwa stenografów, pia któ- 
rem między innemi sprawami, przedłożone bedą do za­
twierdzenia warunki zlauia się obu tutejszych Towa­
rzystw stenografów w jedno ciało, — ‘-j

Pan Poliński, nauczyciel stnnograrii na akademii te­
chnicznej, rozpoczyna wykłady swoje stenografii du. 16, 
października rb., na które Każdemu uczęszczać wolno..

*t,, P.„n Franciszek Tępa znakomity tutejszy ma­
larz, powrócił z swej wyciefizkj w Tatry z wielu wido- 
kami i typamj, zebrąnemi w tej podróży.

— h  g łów nego szpita la . Z przyczyny słabości tp. ■ 
Hawranka, prymarjusza na oddziale- okulistycznym tu­
tejszego szpitalu głównego, pozostają teraz pacjenci 
wydziału tegoż bez żadnego prawie nadzoru. Stan ten 
anormalny trwa już przez dni 9 , co jeźli jeszcze tak 
dłużej potrwa, obawiać się można jak najnieprzyjemniej­
szych następstw dla pacjentów. -Wprawdzie przydzielo­
ny p. Hawrankowi do pomocy, a obowiązki sekunda- 
rjusza pełnić mający (na wydziale okulistycznym nic 
było dotychczas i obecnie nie ma sekundarjusza) p. Z. 
odwidza codziennie p. Hawranka, zdając, mu podług 
swego zdania sprawę u stanie zdro.wia całego wydzia­
łu i wypytuje się o dalsze środki zaradcze: jednako­
woż to wszystko nie wystarcza jeszcze wcale; p. Z. bo­
wiem jest na wydziale okulistytznym dopiero od trzech 
tygodni, w którym to krótkim czasie pomimo jego naj­
szczerszych chęci niemożebnem mu było, obeznać się 
nietylko z ayagnostyką, ale nawet z terapją dyagno- 
zowanych już słabości okulistycznych. P. Z , . chociaż 
niedyplomówany lekarz, ma być wprawdzie internistą 
niepoślednim, ale nie jest wcale okulistą. Przyzuać 
więc każdy musi, że w tym razie kuracja pośrednia p. 
Hawranka przyniesie nie więcej dla pacjentów korzyści, 
jak instrukcje lekarskie, przesyłane osobom prywatnym, 
nielekarzom, listownie. >V takim smutnym stanie znaj 
4uje się dzisiaj oddziai okulistyczny. Dziwi nas tu 
mocno, że dyrekcja szpitalu głównego dotąd jeszcze nie 
przydzieliła lekarza, więcej obznajomioncgo y  tej mie­
rze , pomimo że w tymże samym S2pitalu są mężowie 
zdolni,ku temu, którzy nawet dawniej w podobnych ra­
zach p. Hawranka godnie zastąpić ujflieli, i o których
p a c je n c i w o ła ją -  * j  ' r

R ó w n ość u p raw n ien ia  n arodow ości, uzjiana
przez wys. Rząd. wchodzi nader pomału w życie.- Nie 
dzi\y, że w szkole w zaprowadzeniu języka polskiego 
jako wykładowego natrafiamy na różne przeszkody, ą- 
leż nie wyczekujmy na inicjatywę w tej sprawie z gó­
ry, w razach, gdzie zaprowadzenie języka wykładowe­
go a, przynajmniej przyznanie mu równych praw jak 
niemieckiemu od ,nas samych zależy. Mam tu na myśli 
zawiązane 5y.,zesgłym. roku, s t o w ar a y s  z e n i e t e ­
c h n i k ó w ,  które, pomiędzy członkami .swoimi liczy 
przeważną liczbę Tolaków a przecież wykłady j  
rozprawy w tem ^towarzyszeniu toczą sie wyłą­
cznic po niemiecku. Zdaje się że liczba Niemców, któ- 
rzyby zgoła nie rozumieli, gdyby któren z członków 
rozprawiał po polsku, nie byłaby większą od liczby Po­
laków, którzy są w podobnem położeniu wobec dzisiej-- ‘ 
szych wykładów wyłącznie niemieckich. Pewnem zre­
sztą jest, że nie jednego z mniej biegłych w języku 
niemieckim Polaków, wstrzymała właśnie konieczność 
zastosowania się do tej okolicznośei od przystąpienia, 
może dla obu stron zarówno korzystnego do stowa- 
warzyszenia. Uwzględniliby także należało, że trudniej 
jest nałamywać się Polako.yi do wykładu w języku .nie­
mieckim, niżeli może być dla Niemca w. Galicji od nie­
jakiego czasu zamieszkałego, rozumieć wykład ten sam 
w języku polskim miany. UOTn*-*

— Kaleudarz dla Lada polsk iego . Liferatura po­
pularna, przeznaczona dla użytku i oświaty ludu, roz­
wija się u nas prawie bardzo słabo ; Kalendarze 
stanowiły dawniej, a wprawdzie dotąd jeden z najpo­
wszechniejszych i najskuteczniejszych środkóiw oświaty 
ludu. Drogą tą możnaby wiele na lud wpłynąć, jeśliby 
jej dobrze używać umiano. Treść wymienionego Kalen­
darza, który sic po pierwszy, raz pojawia, jest religijno- 
historyczna; znajdujemy tu : Krótki wykład świąt kato­
lickich ; Pierwsza Komurija. Św. Stanisław Szczepanow-

- ski, biskup krakowski; dalej genealogję panującego 
domu cesarskiego, skalę stemplową, taryfę poczt, prze­
gląd odchodzących i przychodzących pociągów i poczt, 
różne postanowienia pocztowe, tablicę procentów, taksy ’ 
fiakrów, wykaz monety rozmaitej w porównaniu z wa. 
hitą austr. W samej części historycznej znajdujemy: • 
Żółkiew i kościół farny; Zdobycie Lwowa przez Szwe­
dów r. 1704. Historja cudownego obrazu Bogarodzicy i 
klasztoru w Sokalu. Dalej idą Rozmaitości i Anegdoty. 
Oprócz poradnika gospodarskiego w niebezpiecznych 
przypadkach życia ńie znajdujemy w Kalendarzu ża­
dnych rad gospodarskich dia uulu polskiego.

— O św iata. Donosiliśmy swego czasu o zamiarze 
wydawania w Poznaniu pod powyższym tytułem pe- 
rjodycznego pisma pedagog innego , jako organu nau­
czycieli Indowych, wzkazali śmy pokrótcej wówczas, ile 
takie pismo jest potrzebn em i pożytecznem zawsze i 
wszędzie, a niemniej u nas, wezwaliśmy zarazem nau­
czycieli naszych do prenumerowania tego pisma, kiedy 
się u nas na podobny organ dotąd jeszcze nie zdobyto. 
Dzisiaj ponawiamy to wezwanie, podając dla bliższego 

■ poznania zasad i kierunku tego pisma treść hr. Inszego 
który wyszedł 1. paż. Na wstępie znajdnjemy dwie ode­
zwy : pierwsza z nich odzywająca się starodawnem 
pozdrowieniem: Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus! powtarza dawniejszy prospekt, którego treść da­
wniej już podaliśmy -, druga skierowaną jest do współ­
pracowników, korespondentów i przedpłaeiciełi. Potem



G A Z E T A  K A R  G D O W A ! - wt «£nifer lG ii^aźd fcfafn ito « M l8 6 6 , A T 3 Ś  AG $

następuję właściwe artykuły „0 najświętszym sakra- 
mencię Piała i krwi bańskiej."- ,0  nauce historji świę­
tej po szkołach elementarnych .,0  karach cielesnych 
w szkole elementarnej". „0 konferencjach i czytelniach 
nauczycieli." „Walery Wielogłowski". „Słówko o po­
trzebie pism pedagogicznych". ,Jakim sposobem nau­
czyciel wiejski polepszyć może byt swój materjalny ?“ 
Dalej następuję dwa w iersze: Do moich kolegów, (jest 
to gorąco napisane wezwanie do pracy nad oświatą lu 
du) 1 Franus (powieść wierszem o Franciszku Karpiii- 
SKimj. „O zimowaniu pszczół." Nareszcie < Koresponden­
cje i Rozmaitości. Jak z treści tego zeszytu widać; od­
znacza się to piBmo doborem i rozmaitością artykułów. 
Spodziewamy się, że to pismo znajdzie się w każdej szkole, 
gdzie nauczy w™,'ksiądz lub obywatel dbają gorliwie o 
upwiaję Jfeletcamy'ta piemn.także,dla rodzin, które 
„Jre ijzieei w domu kształcą, óeszyt ten ‘ obejmuje GO 
stronLic ścisłym drukiem, w dużej ósemce. Przedpła 
roczną pocztą w Austrji 3 zł. wa. Można prenumerować 
takżepprzez księgarnie.' J T S .  M  W

Fan W ilhelm  C łc .  w iński, znaną pianista z 
wiei* wystąpień za granicą, a temi czasy po różnych 
ąiastąch nafczych, udaje się teraz do Brodów, gdzie my­

ła* kilka koncertów.
'L W a rsza w y  piszą do Gazety o-aartekiej: Dotiusi- 

litfmy niedawno to wydanym zakazie do gimnazjów, aże- 
by"ni* przyjmowały uczni greckouuickich, przez co u- 
t.«ni- iwia cLamUaŁCaLbyć maj ą odwiedzać nowout wo­
rzone moskiewsko-uniukie g-mna^jUm. T St&E wydiim , 
aturalnie toiwriB' zakazJaki^ahy^ffitngiettckich^dzie- 

of. inne szkoły także nie przyjmowały. Cel tych zaka- 
_  zJw jasny. Ze zaś w życiu niema takiego odróżnienia 

się według wyznań, łahJo ' zabiegi rządu oóS wręcz 
przeciwnego wyrodzić mogą, aniżeli tenże pragnie i za­
miast powaśnić, rozdzielić ludność, tern silniej ją  po­
wiążą z Polakami, tem mocuiej spoją z polską narodo­
wością. Najlepszy to dowód niezdatności i . nieznajomo­
ści kraju* jeżeli Milutyn w ten sposób myśli _osłabić 
polską narodowość. Ludzie znający stosunki i serce , 
ludzk e, nawet Moskale, widzą w tem tylko złe, bo | 
wmięszywanie polityki do szkół, zaszczepia już zaraz 1 
od dzieciństwa w umysłach opozycją. Ztąd przeciw 1 

_  rozporządzeniom Milutyna nawet u rządu jest niesmak. 
Zobaczymy, czy ,w Petersburgu lepiej rzeczy pojmują. 
Znajomy mój by.ł niedawno w Łowiczu, zkęd mu wy­
padło telegrafować do Płocka. Kiedy zażądano od nie­
go dwa razy tyle za telegram, jak za takowy z War­
szawy do lito oka zapłacił, wypowiedział swe zadziwie­
nie i odebrał odpowiedź, iż wszelkie depesze z kraju 
przez Warszawę przesłać trzeba na miejsce przeznacze­
nia, gdzie uIeg«f.cęnzur*eS Depesza z Łowicza do Pło­
cka przez Warszawę miała 6 razy tak daleko, to też

nabożeństwach i szKuiacn język moskiewski, i mają się 
w ogóle pokazywać dość przychylnemi moskiewszczyżnie, 
dlatego też wspiera je  rząd moskiewski, z drugiej zaś 
strony nienawidzą ich prawowierni żydzi.

tM.S) Ż ó łk ie w  dnia 80„ października. Z przyje­
mnością donoszę, że Żółkiew nie pozostała obojętną na 
nieszczęście, jakie miasteczko Niemirów dotknęło, za 
przyczynieniem się bowiem naczelnika powiatowego p. 
Draka, mieliśmy tu wczo.aj w kasynie wieczói muzy­
kalny, na:jdochód pogorzelców w Niemirowie; jakoż do 
40 zł. dostanie się im, po potrąceniu kosztów na orkie­
strę i mieszkanie. Były przytem assamble. Należałoby 
życzyć sobie powtórzenia tego skutecznego środka, po- 
żytecznegojdla stron obu , z tą  uwagą, że muzyka mo- 
gjabjrfcyć gratis., bo dla orkiestry kilkanaście zł, nic 
nie zuaczj. a każdy kraj car jesl wielkiej wagi dla po„ 
g o r z e l c ó w . i . v v

— Na jednym z teatrów wiedeńskich będzie w listo­
padzie przedstawiona operetka Dunieckiego : P aziow ie  
królt/w ej M arysieńki pod tytułem j j l i e .  Bel' 
KOnigin."

— Dziennika Literackiego nr. 85. treść: 1) Przed 
lety, powieść ukraińska.-  Napisał Paulin .Stachurski, 
(c. ii.) 2) Abdułła, powieść kaukazka (dok.). 3) Po żo­
nie hrabia. Szkic z życia obywatelskiego czasów pań­
szczyźnianych (ciąg dalszy). 4) Filozof. Wiersz poświę­
cony J; G. 5) Opisanie Zubajkalskiej krainy w Syberji, 
przez Agatona Gillera. (Ciąg dalszy(. 6) Spekulacja, 
dośw iajczem ei dążenia realistyczne, przez Kazimierza 
Chłędowskiego (ciąg dalszy). _7) Dn principe de l’art 
et de la destination social. Proudhona. 8) Przewodnik.

Ostatnie wiadomości.
Z  Pesztu w ybiera się deputacja do Najj. 

P ana  z prośbą, aby zam ieszkał corocznie przez 
trzy m iesiące w Budzie.

Rheinische Ztg. donosi na podstaw ie wiado­
mości z Berlina, • że m oskiew sko-pruska dyplo­
m acja przygotow uje A ustrję do wspólnego z so­
b ą  działania. M oskwa zam yśla uderzyć na księ- 
ztwa N addunajskie, a z Anglii przychodzą w ia­
domości o instrukcjach „Foreign Office“, które 
w skazują na bezpośrednio g ro żą ce  m ebezpie- 

.czeństw o od W schodu.
Z agraniczne dzienniki p isały  wiele- 0 bli­

skiem ustąpieniu hr. Mensdorffa. General-Corresp. 
zaprzecza teraz temu, mówiąc, że hr. M ensdorff 
ukończył w łaśnie swą kurację  kąpielow ą, i za­
bawiwszy tylko kilka dni w swych dobrach na 

drugiego dnia dopiero dostała się w ręce adresata. [ M orawie, wróci do W iednia i obejmie znowu 
Przy takieh postanowieniach nt. cóż się przydadzą te- kierow nictw o Swego m inisterstw a.
I Ar rafy i  wszelkie postępowe wynalazki? -  Dodam | W ciysto-w łoskich okręgach południowego 

6 J ‘ - ™—  w ybierających posłów  do sejmu tyrolprzy tem, że paszport a Warszawy do Łowicza koszto­
wał 4 ruble. Możtia gb wyło mieć' wprawdzie i za 2 ru- 
b l^ ą łe  trzeba by w takim razie czekać pół dnia i bić 
się i  ciżbą czekających po biórach. Bieduy tu handel 
przy takich utrudnieniach komunikacji!

Cieszy nas bardzo, iz możemy podać następujące 
zaprzeczenie Czaeu:_ Gaz. Narodowa podała wiadomość 
z Krakowa o usunięciu ks. przeora karmelitów w mie­
ście naszem ex eausis Minuteria *notis (z powodów mini­
sterstwu wiadomych)." Możemy zapewnić, że doniesie­
nie to je s t mylnem, bo ks. przeor wcale usuniętym nie 
został. Co się zaś tycze mniemanych powodów usunię­
cia, takiej formy jak przytoczona , nie znamy w usta­
wach, regulujących stosunki kościoła do państwa.

— Na uniw ersytecie krukowaklm został wybrany 
na rektora dr. Majer.

-^""^Towarzystwo hodowania jedwabników tv 
-Jałej, ofiarowało arcyksięciu Albrechtowi podczas je ­
go pobytu w Żywcu protektorstwo swego towarzystwa, 
U  też tenże przyjął.

!— R eform ow ani Żydzi. Między izraelitami na Li- 
tjrie i Rusi, obudziła się, jak pisze pest. Ztg. od jakie- 
gpś czasu pewna skłonność do. reform religijnych, któ- 
T|: się coraz więcej rozszerzają. W niektórych mia'stach 
potworzyły się już znaczniejsze gminy z reformatorów, 
których religijne zasady mają się zgadzać z podobnemi 
ijraelskicmi gminami w Niemczech. W Wilnie i Żyto-

tierzu zaprowadzono już szkoły do kaztałceniłi refor- 
lowanych rabinów. Gminy te zaprowadzają w swych

Tyrolu, w ybierających posłów  do 
skiego, w ybrano dnia 5. bm. 7 posłów, z k tó­
rych sześciu je s t c. k. urzędnikam i a siódmy 
N iem cem ; i tak w T rydencie  w ybrany radzca 
sądu w yższego, Celestyn L eonard i; w Roveredo 

; pensjonow any sędzia Giuliani Józef, i pensjono- 
w any landrat dr. Antoni S fo rz a ; w  Mezzolom- 
bardo Jakób  K eller i Jan  Zanetti, c. k . naczel- 

1 nik pow iatow y; w Val Sugana dr. R inaldiui i 
Ambrosi, b ibliotekarz w T ry d e n c ie ; a w Tione 
radzca sądu wyższego in sb ru k sld eg o , D ella 
T orre.

Dotychczas przy w szystkich w yborach w 
..południowym T yrolu w ybierano zawsze takich 

ludzi, którzy z umysłu nie je ch a li nigdy na sejm. 
Było to w myśl stronnictw a czynu. T eraz zaś 
skoro w ypadł taki rezu lta t, stronnictwo czynu 
albo” się usunęło całkiem  od wyborów, albo a g i­
tacja rządow a przem ogła.

Ferdynand v. Seifried, by ły  redaktor i w spół­
pracow nik Wanderera, um arł d. 9. października 

Wiednin., Od roku 1849 by ł sparaliżow any." (

Podróżni w racający  z M nichową opow iadają 
o starciu ludu z wojskiem  podczas" uroczystości

to  w yw ołał żandarm , 
W ytoczono działa, 

p iechota w yruszyła, ja zd a  tra tu jąc przeb iegała  
ulice. Mówią o czterdziestu rannych i trzech za­
bitych. O baw iają s ięd a lszy ch  zaburzeń.

U OtidlLiU iuuu nujoaiGUi
październikow ej. S tarcie t 
k tóry  zranił był chłopaka.

” "  La Brance donosi, że rząd pruski umawia 
się z. budowniczemi okrętowemi w Bordeaux i 
M arsylii o wystaw ienie 1*0 pancerników .

W iedeński korespondent do Borsenhalle mnie­
ma, że F rancja  zachowa się biernie, dopóki się 
stosunki m ocarstw  niemieckich nie w yjaśnią.

W obec &iożącego rozpowszechnienia chole­
ry, podał cesarz Napoleon myśl zreform owania 
policji sanitarnej na W schodzie. B ism arkow ska 
Nordd. Allg. Ztg. pisze z tego powodu: „Spodzie­
wam y s i ę , że myśl t a , k tó rą  ze wszech stron 
należycie* ocenią , znajdzie lepsze przyjęcie i 
praktyczniejeze zastosow anie,.aniżeli myśl kon­
gresu powszechnego, k tóra niezaprzeczenie za­
w ierała w sobie także w ielką ideę hum auitarną, 
lecz rozbiła się o intrygi polityczne i zazdrostki.“ 
Z  tego wnosićby należało, że Prusy, które wów­
czas przeciw ne były kongresowi, teraz są  mu 
przychylne.
*" Z  P aryża d. 7. paźdz. p iszą do Nat. Ztg.: 
Wobec ustaw icznie zniżającego się kursu wszy­
stkich papierów , p y ta ją  się wszyscy, co ma być 
tego pow odem ; odpowiedź jednak , że przyczy­
ną tego m a być podniesienie się aiskontu, nie 
jest dostateczną, bo podwyższenie stopy procen­
towej w banku je s t rów nież tylko oznaką, czyli 
raczej skutkiem  zdarzenia jak iegoś zewnętrznego. 
Podrożenie pieniędzy wywołanem  zostało, ja k  
tutaj w nioskują, najp ierw  na targu  londyńskim, 
gdzie spekulacja-1 cukrem i baw ełną przybrała 
w ielkie rozm iary. D alej przygotow ują się na 
giełdzie londyńskiej do kilku obcych pożyczek; 
zaraza na bydło zmusza angielskich gospodarzy 
do znacznego skupyw ania bydła tza g ran icą  k ra ­
ju . Oprócz tego w zm aga się choroba ziem nia­
ków, przez co znacznie w ięcej zboża trzeba bę­
dzie koniecznie sprow adzać. D latego też mówią, 
że należy się w krótce spodziewać jeszcze w ięk­
szego podniesienia diskonta. — «=m

W  sferach orleanistow skich w Paryżu opo­
w iadają sobie, że równocześnie z ew akuacją 
Rzymu cesarz franeuzki w yda manifest do Euro 
py> a by j^  uspokoić co do dalszych ewentua! 
nosci. * Civitta-Vecchia pozostanie jed n ak  obsa­
dzoną. Teraz zaś ma nastąpić nowa próba poje­
dnania Rzymu z F lorencją, i to za pośredni­
ctwem m łodej królow ej portugalskiej, k tóra je s t 
córką W iktora Em anuela a  cbrzestnem  dzieckiem 
Piusa IX.
’ W dyplom atycznym  świecie weszło ja k  się zda­

je  we zwyczaj, iż w szyscy posłow ie obcych mo­
carstw , udający się na m iejsce swojego prze­
znaczenia, muszą przejeżdżać przez Paryż. Św ie­
żo w szyscy, posłowie H iszpanii, udający  się z 
Madrytu do rozm aitych dw orów europejskich, j e ­
chali przez Paryż. A ustrja także zdaje się iść 
za tym zwyczajem . J a k  słychać br. Hubner u 
dający  się do Rzymu ma jech ać  na Paryż, gdzie 
może będzie miał posłuchanie u Napoleona,

Jed en  z lekarzy paryzkich  podaje  w Opi- 
nion nationale projekt osuszenia delty  Gangesu w 
Iudjach wschodnich, i położenia tym sposobem 
końca w szelkim  zarodom c h o ^ ry , —  -

W powszechnym  ruchu i^ o o rc z y m  we W ło­
szech, zdaje się G aribald i pozostał zupełnie n ie­
czynnym. Przynajm niej dziennik Sole, w schodzą­
cy w  M odjolanie, ogłasza list je n e ra ła  dc przy­
jac ió ł n astęp u jący : „Nie mieszam się i nie chcę 
się mięszać do wyborów. Lud włoski nie je s t 
już  w ięcej m ałoletnim. W ybory należą do niego. 
Temci gorzej dla niego, a dla nas żal, jeźli po­
czyni złe w ybory. “

Do w yjaśnienia spraw y Fenistów  może bar­
dzo posłużyć, co pisze dziennik Courier des Etats- 
UniS'. „W St. Louis daw ali F eniści z tego mia­
sta i sąsiednich hrabstw  wielki bal. Między za ­
proszonym i b y l i"  je n e ra ło w ie ' Sb er m ann j i  F. 
B la ir , 'k tó rz y  wzięli udział w zabaw ie i nosili 
odznaki tego towarzystwa. N ajw ażniejszym  w y­
padkiem  tego wieczora by ła  mowa pana Blair, 
w zyw ająca Fenistów  do robienia dalszych p rzy ­
gotowań, aż przyjdzie chw ila czynu. Jen e ra ł do­
dał do te g o ; „N ieprzyjaciel Irland ji je s t  n ie ­
przyjacielem  Ameryki, gdy przyjdzie dla nas 
czas do policzenia się z waszymi dawnym i gnę-

bicielami, w tedy Amerykanie zachowam y się n e ­
utralnie — neutralnie na sposób an g ie lsk i! N ie­
chaj Anglia przyjm ie to do swej wiadomości ?„ 

Z słów tych pokazuje się cała  nienaw iść

Srzeeiw A nglii, ja k a  pow stała podczas wojny 
omowej, a k tóra  wybuchnie w gw ałtow ny spo­

sób prędzej czy później, poniew aż j ą  podziela 
większa część ludności.

Do Bromberger Ztg. piszą z Poznania : „W na­
szej prowincji obudziła się między m łodzieżą 
w ielka chęć w stąpienia do ottomańsko - polskiej 
jazdy , będącej ’ pod rozkazami polskiego em i­
gran ta  M ichała Czajkowskiego (Sadyka baszy). 
W ielu zgłosiło się już u kap itana dragonów , Ry­
szarda Berw ińskiego, baw iącego tutaj za urlo­
pem  już  od czerw ca b. r., i prosiło go o w yro­
bienie im przyjęcia do tej brygady, podniesionej 
znowu do przybocznej straży sułtana. Kilku, a 
między tymi dw aj młodzi z familii bardzo zna­
komitej i m ajętnej, odjechali już  do K onstanty: 
nopola.

Komisja spraw iedliw ości w W arszaw ie otrzy­
m ała od jenera lnego  policm ajstra T repow a za­
wiadomienie, iż zam iarem  je s t rząau , na Nowy 
rok  wschodni tj. 13. stycznia r. 1866 znieść stan 
wojenny w K ongresów ce Trepów  wzywa przy. 
tem komisję spraw iedliw ości, aby ustanowiła p e ­
wne w ykroczen ia , k tóre i nadal m ają  należeć 
ęod ju rysdykcję  policji.

Dziennik Pays donosi o nowych redukcjach 
arm ii m oskiewskiej po rozpuszczeniu na urlop z 
początkiem  jesieu i 50.000 ludzi, o których już 
donosiliśmy. Czas służby, k tóry  trw ał do n ieda­
w na przez lat 25 a teraz jeszcze 15 lat wynosi, 
ma być zmniejszonym na lat 7. Oprócz tego 
m iały nastąpić znaczne redukcje w jenera lnych  
sztabach na Kaukazie i w Sybirze. Francuzki 
dziennik donosząc o tem robi zapytanie , jak im  
też powodom przypisać należy tó zjawisko ? Czy 
do tego skłoniły w zględy polityczne, czy trudno 
ści finansowe? Już teraz przew idują n iedobór28 
mil., k tóry  {jowstał częścią przez znaczniejsze 
w y d a tk i, niżli w budżecie obliczono, częścią 
przez m niejsze dochody, niżeli się spodziewano. 
Nowa pożyczka, sprzedaż lub w ydzierżaw ienie 
dóbr narodowych ma służyć za środek do w y­
dobycia się z kłopotu finansow ego; zdaje się, 
że tego ostatniego środka, się chwycą, chociaż 
to da powód do żyw ych sporów między obu 
partjam i, będącem i teraz u steru.

Pogłosce szerzonej przez ajentów  m oskie­
wskich, jak o b y  arm ia m oskiew ska m iała być 
zredukow aną o 50.000, nie w ierzą w  P ary ż u. i

Journal de St. Petersbou.y zacytow ał ustęp Z 
Timesa o Fenistach, i zwrócił uwagę czytelni­
ków n a  okoliczność, iż to nie o Polsce lecz o 
Irland ji je s t  mowa. Organ ten m inisterstw a 
spraw  zagranicznych chciał widocznie w skazać, 
ja k  niedorzeczne stanowisko zajm ow ały m ocar­
stwa w spraw ie polskiej, skoro A nglia teraz u- 
znaje konieczność postępyw ania surowego z I r ­
landczykam i.

D zienniki niem ieckie, franeuzkie, angielskie 
odpow iadają teraz na ten  niezręczny w ypad i 
w ykazują ja k  postępow anie Anglii je s t inne niż 
Moskwy, i ja k  w  zupełnie odmiennym stosunku 
zostaje Irian d ja  do Anglii, a Polska do Moskwy. 
P rzy  tej sposobności ostro kry tukują srogie po­
stępow anie m oskiewskich satrapów, z Polakam i. 
W ykazują, że Irlandczycy używ ają, pisze N . fr .  
Presse tych sam ych swobód co Anglicy, a wiec 
najw iększych ja k ie  is tn ieją  w Europie, że p o ­
mimo tak rozgałęzionego spisku nie zaprow adzo­
no żadnych środków  w yją tkow ych ; że sprzysię- 
żeni staw ieni są  p rzed  sądy zwyczajne. Jeź li 
p rasy  d rukarsk ie  jednego z dzienników irlandz­
kich zapieczętowano, to uczyniono d la  dostarcze­
nia dowodu sędziom, że w łaśnie na p rasie  znaj­
dow ały się zbrodnicze artykuły. Poczem  prze­
ch o d z i'd o 'p o s tęp o w an ia  Moskwy i k reśli j e  sil- 
nerni 'w yrazam i.

f

Gospodarstwo, przemysł [ handel.

Do 'hurty m iejskiej w e L w ow ie. 
Sprawą, która od iat wielu różne przecho­
dzi fazy. a która mimo to wyczekuje ciągle 
ostatecznego załatwienia, jest w szczegól­
ności sprawa szynkarzy żydowskich. Pra^ro 
wyszynku pierwiastkowe m iastnjnadane, 
zamieszało zamożność moralność miesz-- 
czan, których też przez długie czasy wy­
łącznie temże prawym obdzielana* - W roku 
1850 odstąpił wszakże magistrat od tej za­
sady, i postanowił udzielać konsensów bez 
rozróżniania mieszciadstwa za złożeniem 
rocznej opłaty, do ehrześcian 220 złr., do 
żydów 546 złr., która od r. 1861 wynosi dla 
pierwszych 180 złr., dla ostatnich zaś 400 
złr. w. a.

Postanowienie tu jednak zamiast po­
lepszyć. sprawę pogorszyło, a w tak
nadawców i nabywców prawa, jak  konsu­
mentów a nawet gminę całą o materjalne 
i moralne straty i szkody przyprawiło,

Bo jeżeli wyższa opłata od szynkarzów 
żydowskich żądana ma się przyczyniać do 
moralności, to błąd. bo taki azynkarz, ma­
jąc blisko pół trzecia raza więcej do opłaty, 
zniewolony jest niejako nie" przebierać w 
środkach, które dochód powiększają. Ta 
większa opłata nie przyczynia się także do 
wzmagania majątku stron interesowanych, 
bo wiadomo, iż po wprowadzeniu tej normy, 
miewa miasto mniejszy dochód z opłat ro­
gatkowych, a kontrybuenci po dziś dzień 
już zaledwie w dziesiątej części są w stanie 
należycie się wypłacać. Nareszcie konsu­
menci nie widzą w tem również żadnej ko­
rzyści.

Przypuszczane większe uzdolnienie w 
ogóle do handlu szynkarzy żydowskich, nie 
tłumaczy rzeczy, gdyż między chrześcjana- 
mi są też szynkarze pochodzenia obcego, 
których uzdolnienie _w tym względzie w 
niczem żydowskiemu nie ustępuje, a prze­
cież ciż większej nie składają opłaty.

Żydowscy szynkarze, a w ogóle żydzi, 
są przeto naprowadzeni na mniemanie, iż 
Jedynie z powodu innej religii półtrzecia

razy blisko większe opłaty ponosić muszą 
Nierówność ta w opłatach jest przeto kli­
nem rozdzierającym gminę na dwie znie­
chęcone i nieprzyjażne sobie części, jest ra­
kiem toczącym całość ciała społeczności 
miasta naszego. Wprowadzanie przeto je ­
dności i porozumienia, powinno być gada­
niem każdego obywatela prawego

Rada niniejsza miejska wyrzekła wpraw­
dzie w nowym regulaminie szynkarskim 
równouprawnienie, i oświadczyła się za 
zniesieniem opłat nierównych, to wszakże 
oświadczenie zostało aż p o t|d  jedynie pro- 
blematycznem. Dwukrotne nawet odezwy 
interesowanych, żadnej aż po dziś dzień nie
doczekały się odpowiedzi; tymczasem da­
w na ustawa trwa ciągle, dotknięci nią raa- 
terjalnie tracą, wiarę w szczerość zamiarów, 
-a ustawodawcy na położonem w nich zau­
faniu , gdy tymczasem złośliwość stara się 
w metnej wodzie łowić. — “

Wprowadzenie w życie nowego regu­
laminu, wyczekuje wprawdzie tylko usunię­
cia ostatnich zapór, lecz zanim to nastąpi, 
powinna rada miejska uważać za swój nie­
odzowny obowiązek , głoszone przez siebie 
w początkach swego istnienia zasady, te­
raz przy końcu swojej działalności choć w 
części urzeczywistnić i przez siebie za nie­
odpowiednie uznane, nierówne opłaty szyn­
karskie znieść, a tym sposobem pokładane­
mu w niej zaufaniu i powołaniu zadość u- 
czynić. ' 1 *■ — -  ” — ” * 1

ita bydło  rzeźnp, wprowadzane na 
konsumeję miasta Lwowa pobierauo dotąd 
podatek konsumcyjny 0d sztuki, s nie od 
wagi. Od pary lat chodzi o zmianę tego 
systemu, w gruncie całkiem niesprawiedli­
wego. W z. r. z powodu szczegółowego 
wypadku upominaliśmy się n prześw. Kady 
miejskiej o zmianę. Dopiero na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu Rady oświadczył pan 
Mańkowski imieniem komisji administracyj­
nej dochodów niestałych i sekcji, że wzię­
to na serjo pod rozwagę ten przedmiot" i 
że wkrótce ma nastąpić pożądane opodat­
kowanie od wagi.

S p rz ed a ż  m łynów  w dobrach skar­
bowych Kossowie d, 19. b. m. Na^licytacj ę

wystawione są młyny wraz z gruntami w 
Moskalówce, Starym Kossowie, Smodni, 
Czerhanówce i Sokołówce. Licytacja odbę­
dzie się w o. k. powiatowej dyrekcji skar­
bu w Kołomyi.

W e wschodniej części Galicji pozo­
staje obecnie 3(5 miejsc dotkniętych zarazą, 
z których 14 przypada na obwód żółkiew­
ski, 7 na lwowski, 0 na złoczowski, 4 na 
brzeżaóski, 3 na, tarnopolski a 2 na czort- 
kowski obwód.

Zdanie dr. Fetersa o słan ie o św ia ­
ty i rolnictw a w  w . ks. Foznańskiem .

1 Nie będzie z pewnością niemiłem na­
szym czytelnikom posłyszeć, jakie zdanie 
upowszechnia się o stanie rolnictwa i w o- 
góle oświaty w w. ks. Poznariskiem. W o- 
statnim poszycie „Annalen der Landwirth- 
schaft", znajdujemy obszerny szkic agrono­
miczny dominium Nietążkowa , które, jak 
wiadomo, p. dyrektor Lehmann od księżnej 
Acerenza-Pignatelli dzierżawi. Autor "tego 
artykułu, p. dr. Peters ze Śm igla, rzuciw­
szy na wstępie kilka ogólników o stosun­
kach rolniczych K sięztw a, między innerai 
następujące umieszcza słowa," nie wolne 
wprawdzie od owej nieodzownej wzmianki 
o cywilizatorskiem powołaniu szczepu ger­
mańskiego, lecz zresztą dosyć bezstronne: 
„Niesłusznie częstokroć daje się słyszeć 
zdanie, że prowincja nasza, leżąc jeszcze 
prawie poza obrębem ruchu kosmopolity­
cznego, w kulturze i oświacie jest zacofa­
ną i w tyle za innemi prowincjami państwa 
pruskiego pozostaje; w rzeezy samej je ­
dnakże różnica ta bynajmniej nie jest tak 
wielką, jak  powszechne jest mniemanie. 
Wszędzie a wszędzie Księztwo przedstawia 
teraz" obraz ruchliwej działalności i ożywio­
nego postępu , głównie zaś w dziedzinie 
rolnictwa. I m im o, że i tutaj na polskiej 
ziemi, jak i w wielu innych stronach świa­
t a , Niem ec bez zaprzeczenia jako pionier 
wyższej oświaty występuje , to jednak Po­
lakom nie można odmówić, że z niemiecki­
mi swymi współmieszkańcami jednoczą się 
w szczerem dążeniu do postępu. Stosunki 
polityczne ustalają się z dniem każdym i 
jest nadzieja, źe kapitały z coraz wigkszem

zaufaniem ku naszemu rolnictwu będą się 
zwracały, a stan kredytu gospodarczego! 
dla którego dzisiaj znacznego polepszenia 
życzyć sobie musimy, z czasem całkiem się 
polepszy. Dzięki inteligeneii mieszkań­
ców, prowincja poznańska robi dziś wra­
żenie kraju, któremu się lepsza przyszłość 
uśmiecha, a-skoro tylko wzrost zasobów 
pieniężnych rozpowszechnienie intenzywne- 
go gospodarowania umożebni. i nowo pro­
jektowane koleje żelazne odleglejsze powia­
ty w powszechny" ruch wciągną, wtedy 
Księztwo, obfitując w żyzne role, stanie się 
jeszcze bardziej niż teraz spichrzem dla gę­
ściej zamieszkałych krajów. W rolnictwie 
leży przyszłość naszej prowincji, która dla 
położenia sw ego, rzadkiego zaludnienia 
braku pożytecznych minerałów i innych 
przyrodzonych zasobów ani do handlu, ani 
do przemysłu nie jest sposobną."

P esa t 8. października, Rzepak wybo-' 
rowy stoi u nas obecnie po 71/ ,  najniżej. 
Olej rzepakowy surowy 27, podwójnie czy­
szczony P° 28% złr. cetnar. Okowita zno­
wu zniżył* B‘9 teS° tygodnia, płacono z rę­
ki po 43% ~?* kr. za stopień kartoflanki 
lub z b o ż ó w k i wraz z beczką. Łój płacą o- 
becnie P° 28% 29 złr. cetnar.

(N) Z P rag i 8. października. Przywóz 
rzepaku jest niezmiernie słaby. Za mierzycę 
plącą 8.45 —8.50. Olej rzepakowy 31—3i%". 
Ceny chmielu utrzymują się nadzwyczaj 
stale, lecz producenci wstrzymują się ciągle 
jeszcze ze sprzedażą. Okowita ciągle lfcno 
odchodzi, za stopień kartoflaukf płacą w 
handlu liUrtownym 43—44, w drobnym 44— 
45, za melasową w hurtownym 39 — 40, w 
drobnym 40—41 kr. Na petroleum nie ma 
tu obecnie wielkiego odbytu, amerykańskie 
płaci się 25.50—20, galicyjskie 23 — 24 złr. 
za cetnar. Wosk żółty 105 — 112, bielony 
130—145 złr. cetnar. łlliodu można dostać po 
23—25 złr. cetnar.

m.

Część urzędowa.

L icytacje. Dnia 16, 17, 18 i 19 b. 
odbędzie sie przy c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu w Stanisławowie wydzierżawienie 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w Uściu, Tyśmienicy, Monasterzyskach, 
Bohorodezanach,_ Niżmowie, Delatynie, T łu­
maczu, Nadwórnie. — We Lwowie dnia 16, 
17 i 18 bm. licytacja w głównym szpitalu 
dla dostarczenia słomy okłotowej, świec 
łojowych, mydła, nafty białej, wina, chleba 
i bułek na rok 1866. — Krajowa dyrekcja 
skarbu we Lwowie przyjmuje do d. 30. bm. 
oferty na kilka tysięcy ryz papieru rozma­
itego, potrzebnego "dla tejże dyrekcji, dla 
urzędów podatkowych i dla drukarni rzą­
dowej. — Przemyski sąd obwodowy'sprze­
daje dnia 20. listopada majątek Tarnawę

§0
órną z 

kr.
przyległościami, cena 67.791 złr.

P rzyjechali do Lwowa d, 9. paź­
dziernika. Pp. hr. OlJofried Jer. z Pesztu, 
hr. Dzieduszycki Stan. z Gwoźdżca starego, 
Bocheński Al. z Otyniowic, Sobieszczański 
Wikt. z Motelicy, Grotowski Leon z Jać­
mierza, Rogulski Boi. z Podola, Żurakow- 
ski Aug. z Horbacza, Ambres Władysław z 
Trembowli, Elsner Fr. z Wiednia, Potuczek 
Wacł. z Tarnowa, Klózel Ant. z Tarnopola, 
Szczepański Tad. z Czajko wic, Teodorowiez 
Teod. z Czortowca, Fiirgartner Maur. z 
Brześcian. Krinkowski Leon ze Stryja.

W yjechali ze L w ow a dnia 9. p aź­
dziern ika. Pp. hr. Borkowski Sewer, do 
Wiednia, hr. Dzieduszycki Feliks do Mila- 
tyna, Rutkowski Apol. do Hawłowic, Mat- 
czyński Konst. do Podhajezyk, Obertyński 
Leopold do Stronibab, Kuniewicz Grzeg. do 
Neusatz.
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Telegrafow any kurs w iedeński,
z dnia 10. października

Oblig. długu państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. na. k. 
Losy z r. 1860 . . . . . .
Akcje banu nar. za 1000 gl. . ■ .

Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fet. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sz tu k a . . . .
Srebro za 100 gl. w. a ........................

W. A.
zł. I c.
65
69
84

772
168
103

5
109

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 10. października

Dukat holenderski . . . 
Dukać cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. c 
Galie, listy zast. m. 1 
Gałicyj oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

■s!
3'M

m e a e n  ił. października.

5% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród.

Ijletaliki na m. k. . 
Obi. ind. niż. austr.

węgierskie . 
cbor. i bank .
„ kie. , 
bukowińskie.,,

„ śiedmiogr.
A kcje banko w i p rze m y śla
Banku naród, austr.

auglo-austr....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej. .
czerniowiec z w pł.'50% . .

P ożyczk i loteryjne
Losy pożyczki z r.' 1839

‘■4-

kredytowe 
ks. Eśtćrhazego

ii'
najnow

edyi 
. Ei 

ks. Sahn 
hr. Palfy
ks. Klary . ■ . 
br. St. Genois . . 
miasta Budy 
ks. Windisehgratz 
hr. Wąldstein . . 
hr. Keglevich . 
Rudolfa ,

1854 . 
1860 . 
1864 . 
z r. 1664

Kursa zagraniczne.
(3-miesięcznfe).

Augsb. 100 złr. nr 
Fraukf. n. M. 100 
Hąmb. lOOmark-.• 
Londyn 100. fnt. , 
Pacy# 100 frank. .

WarszAway. października.
Pólimperjały . . . rubli
Listy zastawne III. ok.

.  „ kupon. „
4kcje kol. żel. wąr.-wied.

„ - - -war. -bydg.

Pn.« ż  9, października
J&nta L/o .*1 i. r. ■ •

o i fiTii* r~TTr jrj ,̂7

Daję Żądają
w. a. w. a.
zł. |ct. zł. ct.

5 15 5 19
5 17 5 22
8 93 9 06
1 68 1 71
ł 41 1 43
1 62 1 64

67 53 68 18
70 81 71 44
69 67 70 42
69 20 69 75

187 183 190 50

Płacą Żądają
zł. c. zł. 1 c.
61 30 61 40
69 40 69 60
65 70 65 90
82 00 83 00
71 00 71 50
72 (JO 72 50
69 75 70 25
68 50 69 00
66 75 67 00

771 00 772 00
72 50 73 50

168 HO 169 00
163 00 163 20
188 60 188 80
76 00 77 00.

138 50 139 50
80 50 81 00
84 45 84 50
75 00 75 05
76 00 76 50

118 00 U8 20
' 70 00 '72 '00

26 00 27 00
22 v0 23 00
22 00 23 00
22 00 22 50
22 50 23 50
16 00 17 00
16 00 17 9°12 00 12 Bo
11 00 11 50

91 80 91 90
92 00 92 20
81 6u 81 75

109 35 109 45
48 65 43 75'

00 00 00 00
00 00 od100
12 81 od Ot,
77 75, 78 00
72 75 _ 73 25

| 67 72| 00 00

Dwie guwernantki, ? ° £ -
lania języka polskiego, francuzkiego i nie­
mieckiego, przedmiotów szkolnych, tudzież 
gry na fortepianie, szukaj;.’ pomieszczenia 
w kraju. Bliższa wiadomość w Administra­
cji Gazety Narodowej. ' 1090 2—3

A. STEIFA SYNOWIE
otrzymali1059 3 - 3

w ielki transport kaloszów

15 ent.
65 „

z najlepszej fabryki, i sprzedają po cenach 
następujących:

M Ę / K K H  para po . ■ . 1 złr.
, z haczkami ■ • 1 „

wysokie na spo­
sób moskiewski 3 „

DAMSKICH para po . . — „ 
z haczkami . 1  „
z obcasami . 1 „

„ z haczkami i
obcasami . . 1 „

-L-
85
20

50

Na w yataw ie iw ia to w e j, 
te ł  od 24 la t  w c. k. kr

o d a iczeg ń ln io n a  jako  
a jach  koronnych u p rzy ­

w ile jow ana. a p r ie z  m edyczny fak u lte t za ZU­
P E Ł N IE  NIESZKODLIW A uznana

P A S T i  dl
a. u t u  i
ń stw ich

ijaze »r iuki 
nabycia we 

ldyu» hpndl

Przestroga. S H s s

do Z ? B 0 W  i W O D A  do U S T
D ra. P fe f lirm an n a , znajom e w e  w szystkich  
państw śch  europejskich, jako  najw ybor- 
niejaze łro d k i do  czyazczenia zębów, s t  zawaze 
do nab y cia  we w atyatk ich  ap tekach , jako  te ł  w 
kazdyu tęm dlu  g a lan tery jnym  w kra ju  i za

w o ita tn icn  cza- 
tak ie  m nóstw o paat

proazków  m ydlanych  do zębów  a ie  pojaw iło , 
p rze to  zm nazony je s tem  w y ra in ie u p re sz a ó  sza
nowną publieznos'0 , aby k a łd y  P. T. kupujący 
moJ» pastą  (o której n ieszkod liw ości 
i w ie lu  znakom itych  p rzed m io tach  j u ł  k roc ie  ty 
sleoy aadów wydano) d la u n ik n ie n ia  n iem iłe j 

om yłki w yraźnie  łf )d a ł: PASTY do ZĘ B Ó W  .
Dra Pfeffermanna,

Składy  głów ny we Lwowie: u p .  B łko lascba . 
Z. H ak era , A. B . r l i u r .  a u t., i w h a n d lu  g a ła n t. 
* .  D y u .a u  „  1000 2 1 -4 8

Zawiadamia się P. T. Publiczność , iż

W FABRYCE i SKŁADZIE
octu spirytusowego

J.W . hr, A aeli Poninsklej i sp ółk i J ó ­
zefa Italsk iego w  K ow alów ce, w powie­
cie monasterzyckim, obwodzie stanisławo­

wskim,
każdego czasu dostać można cztery ga­
tunki dobrego octn , który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 
fabrykowane octy ! przewyższa a prawdzi­

wemu winnemu zupełnie wyrównywa. 
Gena jednego wiadra austr. nr. I. 8 złr. — c.

-  „ H . 5 „ o.
,  n in . i  ,  - 5 0
n ji n u  n C*

Beczki pulicza się jak najtaniej, lab też 
przyjmuje się w zamian za inne.

Listy z zamówieniami, które jak naj­
spieszniej będą załatwiane, uprasza się prze­
syłać franco pod adresem: p. JO ZEF HAL- 
S K l w M onaeterzyskach. 1 '08 14—20

E)a

Handel towarów bławatąych i płócien, 1 1
F. KNAUERA

pod z ł o t y m  l w e m  przy p l a c u  K a t e d r a l n y m .
s p r o w a d z i ł  z n a c z n y  z a p a s

towarów jesiennych i zimowych
i poleca takowe po znanycn 

1097 1-0 Szczególnie uwagę feię zwraca na:
c h u s t k i ,  s z a l e ,  m o h a i r y  i r y p s y

na suknie damskie podając nizkie ceny.
W sze lk ie  za m ó w ien ia  z p row in cji u sk u teczn ia ją  s ię  z w sz e lk ą  d o k ła d n o śc ią

I skrzętnośeią.

Pigułki czyszczące
p . D en u u t , d o k to ra  i  a p te k a r z a  a k a ­
dem ii • p a r y z k ie j ,  ’ używane z wielkim 
skutkiem tak w słabościach lekkich jako 
też w chorobach chroniczny cli, a przeto dla 
swej skuteczności za granicą jako też w 
kraju bardzo popytywane, sprowadzili na 

liczne zamówienia
B R A C I A  Ł A Z O W S C Y ,  

apteka pod złutyni Jeleniem we Lwowie
i sprzedają takowe jedno pudełko po 1 z.łr. 
50 cnt.,' za opakowanie 15 cnt. wraz z bro­
szurką pouczającą o sposobie użycia tako­
wych/ " 1062 4—12

DOBRE
NlIMERA

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

N A D E R  W A Z N E t

Pod gwarancją za nowe f dobrze wyrabiaue towary. 1 siodło po 10 złr., I siodło 
ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 bioJło angielskie w dobrym gatanku pozłr. 14, 16, 18,
20, 22 do • 25; rausztuki po 5 złr.* 1 siodło z puśliskami, strzemionami i popręąą . i rnu- 

iztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr. 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 50 out.,sztokiem kosztuje _ .........................
2 złr. i 2 złr. 50 cnt. S ta r e  ń .O hla k u p u je  i  w y m ie n ia .  Kuferek ręczny po 3.50 
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki skórz. kufer od 12 do 24 zr

k u f e r k i  d a m s k i e .
Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., torebki ręczne i podróżue od i  złr. d o lo  
Zamówienia ba prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć 
dnia Stad*. Adlergasse Nr. 14, gegeniiber der Ferdinandsbriicke.
Zamówienia ba prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: w  W ie-

Także sprzeaaje prawdziwe belgijskie smarowidło do osi. Niebieskie smaro­
widło oetnar po 10 złr., żółte po 12 złr. wagi wiedeńskiej, w beczułkach po 85, 50 i 100 
funtów i t, d.

wskazuje na korzystną wygraną loteryjną 
moja tajemnicza i jedynie mi właściwa metoda.

Na zapytanie frankowane udzielam bliż­
szych szczegółów, pod kondycjami i td. załącz- 

Mój adres „na listy“: 1040 5 —6
Ingenieur Aug, U o Id, 

Particulier per Hamburg au der Elbe.
P r 7 P « ł r n 0 - a  Od naśladowań, które 
I  lA C S l lU g r t *  jo  mczegu me prowa­
dzą proszę się mieć na baczności.

1010 7 -1 2 Hermann Waizner.

Na przedmieściu Żólkie-
wskiem. Nr. 306s|4 s| 0fepr
przedpokojem, kuchnią, strychem i piwnicą 
do najęcia. Bliższa wiadomość na miej­
scu. 1077 3—4

Podziękowanie.
Skoro powzięliśmy myśł założenia szko­

ły w naszej gminie, zaraz pospieszył zbSjD'z 
swych dzieł W cichości spełnianych JW . p. 
baron Konstanty Brunicki z pomocą, i daro­
wał nam na obszerny budynek szkolny 
wszystek mateijał. Przyjm dostojny mężu 
tych kilka słów, jako znak wdzięczności ou 
miłującego cię ludu, nie szukasz wpra­
wdzie chwały, ale przepełnione nasze ser- 
cetwylać musimy, by kraj wiedział i godnie 
twe eiche cnoty uszanował. Oby czyn ten 
wspaniałomyślny więcej znalazł naślado­
wców ! Gmina Małkowice w powiecie gró­
deckim. 1099 1 -1

Ogłoszenie.
Proszony jestem przez^ pana Aleksan­

dra Rogawieckiego, bym go o miejscu po­
bytu pana Ignaceg-o Rogawieckiego, któ­
ry u mnie przed' ŚOMaify # r Pfoł>uznie peł­
nił obowiązek ekonoma, lub o miejscach po­
bytu jego'pięciu synów i dwóch cótek u-bytu jego'pięciu synów 
wiadomił, — upraszam pizeio w mjaii ziu- 
bienia przysługi, pana Ignacego Rogawie­
ckiego, lub tegoż dzieci o wskazanie miejsc
pobytu.

Suszt-zyn, poczta Mikuluice.
11UU 1—3 Antoni R ogala Zawadzki.

Na sprzedaż 
WIES KAWSKO,

u> obwodzie Sambor*kim  położona, 
półtory mili od Stryja oddalona za ®5.000 

Złr. W. a.
Pola ornego ma morgów 575, sianożęci 

370, paswisk 17, lasu 535, ogrodów 20, sts-
wu 6, pod budynkami 5, razem całego tery- 
torjum 1.551 morgów. Młyn i  propinacja 
robi teraz rocznie 1.400 złr. w. • a., a ziąb 
roczny oprócz debowego lasu 1.000 złr. w. a.

B liższej w iadom ości można powziąć  
w e L w ow ie pod 1. 881% na do Ib luh 
za listam i frankorwaneml S . B. p. poate  
reatante 8am bor. 1096 1—3

W Folwarku Jajkowieckim,
w obwodzie Stryjskim jest 00 sz tu k  pod- 
karmionyeh! nierogacizny do sprzedania, 

nki na mit ‘Bliższe warunki na miejscu. 1098 1—3

Bnchhalter
mający dziennie kilka godzin wolnych, ży- 
°uy i61**6 takowe prowadzeniem ksiąg ra-
chunkowych w handlu lub przy innem przed- 
siebiorstwig we Lwowie wypełnić. B liż­
sza w ta ton| 0g£ w' hand lu  pana Ju l. 
Adanu, w  ry n k a . 1089 2 - 3

G L Ó  W  N  Y  S K Ł A D

H

0

zbiór 1864 5

śi

h

sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie
1074 2-6 w s z e lk ie  g a tu n k i

tegoż świeżego transportu.
UWAGA- P oniew aż panow ie b r a c ia  T o w a r u ic c y  

we Lwowie, moje napisy  w pakunkach i num erach zupełnie n a ­
ś lad u ją , zw raca się uw agę szanownej publiczności, iż w przy ­
szłości w szystkie moje napisy m oją firmą zaopatrzone będą.

IB c I z j z  Bw  A  Bm  «

Pi
PI
N

I  E  C  S T O L O  W  Y  C  HE

Na zasiew y zimowe
poleca podpiaany w szelk ie gatunki jarzyn , 

Ll nasion rolnłczjrgb. tujiiai ,
szi zepy owocuWr w uajazlachetniijb.ych g. 
tuukach 2 i 3 letnie egzemplarz* — darmsta 
cfcie olbrzym ie szparagi Ó-letnio. — har- 
lem skie eyb,,11,j kw iatow e po najtańszych 

cenach.
1094 2—4 K arol Keuotann

plao  N arjack i a r .  361 we Lw ew ie

Najlepszy i najpewniejsi]
śr o d ek  od  b o lu  z ę b ó w ,

który po użyciu uąjwiększy ból uśmie­
rza i tylko powierzchownie się używa

Gtówuy Skład jest u LUDWIKA EBEN- 
BHRGERA aptekarza we Lwowie przy ulicy 
Dekasterjalnej. Pomniejsze składy mają: we 
Lwowie pp. Brun i Boziewicz, w Gljniaiiaeb 
Hełm apt., w Jaworowie Lachowicz apt., w 
Mościskach Szalbotb apt., w Radziechowie 
Jaśkiewicz apt., w Rzeszowie Sehaiter i gp., 
w Stanisławowie Stecher apt., w Zaleszczy­
kach Kodrębski. 1051 3—8

Cena we Lwowie I złr., z przesełką
pocztową 1 złr. 5 cuL w. a.

Nowo urządzony

MAGAZYN SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 
Pietroscha i Schneidera

we Lwowie przy placu Katedralnym w kamienicy p. Saara pod I. 29 m.
poleca na teraźniejszą porę, w wielkim wyborze wszelkie gatnuki sukna, 
wełnianych najnowszycn M A IE R Y J NA GAHNITUBY i PŁASZCZE  
D A M SK IE , KAM IZELEK jedwabnych, aksamitnych i wełnianych, 
SZALÓW  i SZALIKÓW , PI,AIDS, SCAHFS, LAVALLIES,tudzież 
dywanów, kołder wełnianycn, kuców i nuych różnych wełuianych towarów, 
1037 po ngjnmiąrkowańszych cenach. 4—4

ubstalunfci z prowincyj uskuteczniają się jaknajryonlej inajakurkfinij. ‘

B i A  M & M R
AN GL.O-AU STR J ACKIEGO

przyjmuje w kładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso 
wych od 9—1 rano i od 3—S po południu, wydając na takowe

Asygnaty kasowe
m r

opiewające na

złr. 100, 500, 1000, 5000 1067 2—ł

A s y g n a ty  p r o c e n tu ją  s ię :  p r a y  s p ł a c i e  n a  o k a z  ( a  v u e  p a y a b l e )
„  t l w u d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i u  

o s m i o d n i o w e m
77 11

4
41!
5

o d  s t a
77 77

77 77

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główpa banku anglo-au-
’ wudnioweistrjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.
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